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N i e c h  ? . y \ e  s r m j a  o o l s K a !  S y t u a c j a  w  N i e m c z e c h
Miesiąc sierpień zaw iera  w  sobie —  Dziś tw ardy , m iarow y krok żoł-

dwie da ty  o historycznej doniosłości. Da- nierski i sp rężysta  organ izac ja  woj -
ty, które św iadczą  o wielkiej siie żyw ot-  ska polskiego zam yka  w  sobie p o tęż ­
nej narodu. ną moc. Z tej drobnej gars tk i „p ie t-

ga, która bodaj w aśn ie jszy  stanow i 
czynnik. je s t  to w artość  m oralna 
Amrji.

Tu cały ciężar spoczyw a  na kor-

T E L E G R A M Y
PRASA O PAKCIE 

POISKG - SOWIECKIMPOUFNE NARADY’ DAuSZE ZAMACHY BOM BOW E a
BERLIlM P A T .'—  Przedw stępne roz- W  NIEMCZECH BUKARESZT PAT. — Komentując artyku-

m owy czynników miarodajnych z przed- BERLIN PAT. —  U bitgłej nocy za- ,y. które ukazały się w „■ ‘Oeuvre“ i w ,.La 
s^arwidelami arod ow ycl, socjalistów  jaz -a c h ó w  bom

pusie oficerskim. Oficer —  to pojęcie, si? rozpoczęły. W edtug doniesień prasy bow ych w  całych Niem czech.. Znamien- p Określa, ze Romunja rozumie użyteczność u-
^.amyka.ące w sobie rozległą skale  Hit,er Przy był incognito wczoraj do Ber- na jest okoliczność, że w iększość ak- kiadu z Sowietami. Polityka rumuńska ma ten-

. , , .  • lina, gdzie oabył szereg poufnych narad tów  terroru, dokonanych od początku den., je przedewszystkiam dc zagwarantowania
uczuc, o owiąz ow  i spraw , c lei prZy Wódcam i rucnu narodowo - socja b ieżącego tygounia, wydarzyła się  mmej P°k&iu na wszystkich ar..cacr., a więc i na

'E tycznego. w ięcej o tej samej porze, m iędzy l - s z ą  f ^ n£ {yor^ y j  kół' t z ^ J ^ c ł  S f e u S . ^ -
B aw iący tu minister Schleicher w yjeż a 3-eią  w  nocy. wadzona w Genewie między kosja a przj mie

dża dziś do jednegu z kąpielisk nad Bał W  osadzie robotniczej Muehtheim rzen„m i upaała nie z p iwodu rzekomych żą-
tykiem, gdzie spotka się  z kpt. Goerin- pod Frakfurtem nad Menem o  odłożono R"Tu!l^^„oS.pi^ i.e..-„?fa,a^ bji‘ kdyż pro

po-tuje tę całość wzniosłe i n ieugięte 
czucie honoru

Oficer polski —  to spadkob ierca  
tradycji rycerskiej, to najbardziej w r o ­
śnięty w kulturę sz lachecką element 
Polski dzisiejszej.

Dlatego, naw iązując  do n iedaw ­
nych, ale już h istorycznych da t  s ierp-

giem , mężem zaufania Hitlera. D o tej 
rozm owy, w  której —  w edług obiegają­
cych pogłosek w eźm ie rów nież udział 
Hitler —  koła polityczne przywiązują
wielką w agę. Rokowania oficjalne w

b o  . t f  p od  * * d  U z td u  posri dnictw a “T a t r
pracy. W ybuch wyrządził znaczne szku- nia sję od wszelkiej agresji wobec istnienia
dy. Ofiar w  ludziach me było. protokułu Litwinowa. Sowiety domagały się
i W’ Brunświku na staiem  m ieście w y >vpiov.radzenia do laKtu o nieagre;,ii uznania
buchł znaczny .aaunek dynamitu, t k s -  11Jmuns.Lo ’r0;3 syjskiego, na co żaden rząd tumuniki me mogt

niowych, odnow ionych w  pamięci przez soraw ie przyszłej rekonstrukcij gabinetu P^°zia uszitodzua 4.1 aor >w, czyniąc spu s;ę 7g0dzić gdyż jest prawdą że w sp'av-ie
w czorajszą  rocznicę i św ięto  1 P .P  Leg. niają się rozpocząć dopiero w  przyszłym  stoszenia  w m ieszkaniach. Szyby w  kil- Besarabji niema znanego moru teryto• alnego
Si?g n , j  trzeba d j  odleglefazej p r l  .ygod,.iu , p o  pow rocie p r e z y d i a  Hi„- _________ ^  S S .  j S f 7 S 5 Ł S J T  & =

sztoścj; gdy  oręż polaki jaśnia ł  ogrom na en al* “ ' m “ 'Owarowegn podłożono bomby, która J f  j S S I i J S l *  n .ię ń tf  .  den “i '
chw ałą  i z dm ną stw ierdzić  należy, iż POLICJA OCH U NiCZA zrujnowała w ejście i wyrządziła szkody wszystkiemi stroiiuictwami, które uwciają, że
Armja nasza  godnie  tradycję  prze-  BERLIN PAT. —  Minister spraw w e w  kilku sąsiednich domach. W  Ai.nen- Panf. 0 nieagresji sto p >rad wszekLmi wzgie.

w arunkach  wnętrznych Rzesz m był wczoraj z na- b u r g t' zdem olowano wnętrze jeanego ze ^  wz^Zy^w  i e f  Z i^ W-
. odoivo - socjalistycznym i prem idam i sklepów . ■ rasa stwi.rdza, ż« oła urzędowe m ają’m
Oldenburga, Brunświku, Meklemburg W' Ortelsburgu poza zamachami na dzieję na znalezienie formuły zadawalającej o-

ką posiadam y, 00 tak, czy inaczej sza -  ^zwerina konlerencję, na której om aw ia- sklepy podłożono bombę pod gm ach U- bie strony. Rumunja oragnie szczerze doprw 
bla oficerska zaw sze  ra tyfikow ać bc-  na była sprawa organizowania przez rzą rzędu ska-b ow egc, Bom ba nie w y b u ch -
dzie najbardziej pokojow e konwencje. dy republik zw iązkow ych policji ochot- nęia. D o mieszkania przyw ódcy n-ezalez

nśczef. W edług mformacyj „D eutsche Ali nych socjalistów  w e W rocławiu rzucono
gem eine Z lg .“, rząd R zeszy uznał pełne ręczny granat. P odoonego zamachu do­
praw o krajów zw iązkow ych do w zyw a- konano na m iesznanie przew odniczącego
ns w  razie potrzeby pomocy oda^iałów gm iny katolickiej w  m iejscow ości Sy-

ochotniczych,

szłosci podtrzym uje. —  W  
obecnych musimy mieć taką  Armję, ;a-

Dnia 6 se rpn ia  1914 roku w ym a- 
s5row ała  „P ie rw sza  K adrow a , aby 

w yw alczyć  Polskę  i dać  j e j  Armję, j a ­
ko fundament Jej potęgi.

Dnia 15 sierpnia  1920 roku zuała  
m łoda Armja po lska  egzamin i w yrzekła  
osta tn ie  s łow o w krw aw ej rozgrywce.

I w jednym  i w drugim  w ypadku  
tw órczym  duchem  był M arszałek  Józef 
Piłsudski. —

Istniejąca rzeczyw istość  n iepodleg ło­
ści zrodziła się w  zbrojnym  czynie.

T y lko  tak  i wyłącznie tak m ogła  p o ­
w stać  Polska. Nie niewolnicze skam la­
nie, nie w ykrę ty  ugodow ości, ale boha-

' w sz a k ó w “ urosła  dziś Armja, p o ­
s iada jąca  w ysoką  w artość  bojową. —

Prócz w yszkolenia  technicznego,
istnieje w  naszej Armji s trona dru-

Oficer polski, (ten, na k tórego  sy p a ­
ły się kw iaty  z rąk  ro zen tuz jazm ow a­
nych tłumów, jes t  dziś rdzeniem kon­
strukcji społecznej, p rzedstaw icielem  
czynnej, wojującej m ocars tw ow ośc i ,  źy- 
wem  św iadectw em  patr jo tyzm u, got >- 
w ego  do największej ofiary.

W  takiem oświetleniu nabiera  t r e ­
ść ' i jędrności okrzyk, k tóry p o w tó ­
rzyć musi każdy  obyw ate l polski, m y ­
ślący zdecydow anem i kategorjam i p a ń ­
stwowym i:

Niech żyje Armja p o l s k a !

T. C.

Raduje się serce

wauzić do zawarcia układu.

SPRAW Y FINANSOWE  
PRZEDEWSZYSTKIEM

PARYŻ PAT. —  Jak donosi „Le Ma- 
tin“, premjer francuski w orew  przypisy-

J l l U i l l  ł  I *V l l l i w  I C J W  t v  V O V l  U ¥  "  •  •  .  ,  M J z  J

humrn pod Krauburgiem. W  łych w ypad wdne”lu„ z^ “ .a iow , wyjazuu na urlop pc
p o 7 | m /iz n , rhr»r«viAr nii/i kach szczęśliw ym  zbiegiem  okoliczności . ■'r  ez^cy mies^ c  rozpatrzeniu
PRZECIWKO ODDZfALOM ofiar w  ludziach « e  było. Powstały ed z ^ d n ,e n  . 1  m sow ych Prcnije. pragnie

SZTURMOWYM „ t pozar, , Kton zdołano stłumić. Poza “ 2 * * *  «>?P*trzyc budżet oraz rożne
BERLIN PAT. — Frakcje socjal - de- tern donoszą ze Szwerina o ponownem  JP- ” lc. z,r‘ P ° ‘^yk! zagranicznej

mokraiyczna i komunistyczna sejmu wybiciu szyb w oknach i wyłam aniu 1 , , - '  U ^ handlowe
pruskiego zgłosił} w nioski, dom agające drzwi do lokalu reaakcji socjal - dem o- /f- l zront in Przy g ° ^ '
się  natychm iastow ego rozwiązania naro- kratycznego dziennika „L»as lireie W ort *.
dow o - socjalistycznych oddziałów  sztur 7 *r.? »r, 7 -'ivi7A u * n « i n u « 7 i 

.a o w y c h  i zamknięcia koszar hitlerow- ZARZĄDZENI- Al ' z A j,,^
skich. Rząd —  jak podkreśla komunikat BERLIN PAT. — ,,Germanja“ aono- 
—  rozw azał spraw ę organizowania si, że zarządzenia nadzwyczajne prze- 
przez ludność republikańską sam oobrony ciw ko terrorowi politycznem u ogłoszone  
o ile w łaaze państw ow e okażą się  zbyt zostaną najwcześniej w  Ciągu so b o ty .— 
słabe w obec naporu szturmowek nam - Odnośny dekret musi jeszcze uzyskać a- 
dow o - socjalistycznych. probatę.

wań do św iatow ej konferencji gospodar  
czej, rozbrojenia i d ługów  m iędzyso- 
jus7jiiczycłi. _r -

O siem n asta  roczn ica  w y ru sz e n ia  K ad­
rów ki pod w odzą K o m e n d a n ta  Jó z e fa  P ił­
su d sk ieg o  je s t  jed n o cześn ie  roczn icą  i u ro - 
czystiem św ię tem  1 p. p. L eg.

O św icie bow ,em  6 s ie rp n ia  1914 ro k u  
w yruszy ! n a  bó j o  W om ość O jczyzny  od- 
ctzal, k tó ry  w p rzysz ło śc i m ia ł  s ię  Stać w a-

k to ra m i obelisku  zap łoną ł -.ym boliczny 
Znicz.

N a  ciem nem  ttle n ie b a  b u c h a ły  p łom ie­
n ie , ja k  g o rąc e  uczucia m iło śc i O jczyzny, 
c f ia ry  i Ibobaterstlwa.

'Zi oddali od ezw ały  się  s trz a ły . Tc w a l­
ka ... C iężkie u d e rz e n ia  pocisków  a r m a t­
n ich , szczek k a ra b in ó w  i t r a jk d t  m aszy -

Boroa vso RmteJen zostano ęrzeoiesióisy

„PRAW DA" O OFENZYWIE ' 
JAPOŃSKIEJ 

MOSKWA PAT. —  P ośw ięcając dłuż 
sze om ów ienie strategiczne ofenzyw y ja­
pońskiej w prowincji Jehol „Prawda"  
twierdzi, że opanow anie tej prowincji, 
które było dawno postanow ione, rna dla 
Japonji olbrzymie znaczen.e w ojskow e i 
gospodarcze i m oże doprowadzić do li­
kwidacji w ładzy Cza.tg - Sue - L.anga 
w  okiegu  Pekinu oraz ao w cielenia Je 
hol do Mandżurji.

AMBASADOR CHIN 
O SYTUACJI 

PARYŻ PAT. —  Am basadoi Chin

h is to ry c z n e j

teoznym  pu łk iem  i zaczątk iem  W ie lk ie j A r-  
te rs tw o , cn o ta  w a le c z n o śc i i b e z g ra n ic z -  m ji P o lsk ie j.
n o ść  o fia ry  ż o łn ie rsk ie j —  m o g ły  je d y -  U roczysto ść  obchodu św ię ta  pu łkow ego
n ie  z e rw a ć  p ę ta  n iew o li.

D w ie  d a ty  sit m io w e  n ie s ą  p iz y  D ow ódcy pododziatów  z o rg a n i2sowa.l1 d a ty  i W rócił m y ślą  do tych, k tó ry c h  sipoti-
p a d k o w e . W y ro s ły  on e  z g łę b i n asze j tr a -  d la  żo łn ie rzy  okolicznościow e ipogadanki, k a ł  zaszczyt, n iezm iern y  w tiłezyć i zg inąć 
dy cji. S z a b la  ry c e rsk a  z ro s ła  s ię  z d ło -  w  k tó ry c h  przyprm nielli n a jw a żn ie jsz e  m o - n a  po lu  ch w a ły . N a  g ro h ac h  ich n a  R ossie,

rozpoczęła się  w p rzedzień  
d a ty  t. zn. 5 b . m.

W ARSZAW A 6 VIII- ,(te l. w ł.) —  W ydziału Francuskiego Centrali Niem ie-
W iadom osc o tern. akob> Rzaa N iem ie- ckiego Urzędu Sprawi Zagranicznych,
chi postanow ił pozosrawić barona von Zastępca ba'ona v. Rinteiena w  po- 
Rintelena w  W arszaw ie i nie przeno- selstw ie niemieckiem w  W arszaw ie bę-

 , ........ ........ ............... ................I 1- g o  «a  itme stanow isko, jak o tern dzie dotychczasow y radca poselstw a nie w  Lopdynie uazielił przedstaw kie7ów
n o k ..  W  ciem nościach  powsL«waiy z g m -  doniosło kilka dzienników,, fne odpow ia m ieckiego w  Moskwie dr. Scnlieppe, u- rłavas«. wyw iadu, w  którym ośw iadczył,
bó\i szereg i po leg łych ... _ prawdzie. Baron von Rintelen przenie chodzący za jedaego z eps/.ycn znaw - mi wypadkami, lecz żyw iące w iele na-

siony zostanie w  ciągu najbliższych ty- ców  zagadnień Europy W schodniej, 
godni do Berlina na stanow isko szefa ________

poległych
W k ró tk ic h  m ocnych  słow ach przem ó­

w ił dow ódca p u łku . P o d k re ś lił v ażn ie jsze

1

m en ty  z h i s t a r j i  pu łku .
To też  po p o łu d n iu  o godz. 17.30 Zw ią-nią polską. Z ew  krwi Chrobrych , Sobie­

skich i B a’ irych odrodził się w genju- aek jjegjonisltów u rzą d z ił w  sali K ina  Miej- 
szu współczesnym , w  M arszałku P iłsud­
skim.

Olbrzymią w artośc ią  kultury szla­
checkiej, k tó ra  mimo w szystk ie  naloty w 
narodzie pozosta ła , jes t  instynkt zołnier- oraz publiczność, która  wypełniła salę ; o

śk iego  u ro c z y s tą  A k ad e m ję  ku  uczczeniu 
czynu zb ru jn eg o  „P ierw szej K ad ro w ej" .

A k aaem ja  Z grom adziła  p rócz p rz e d s ta ­
w icieli w ładz w o jskow ych  i cyw ilnych  l i ­
czne deiłegacje zw iązków  i si.ow arzyszeń

ski. Po lak  —  to żołnierz, żołnierz dobry, 
w aleczny  i n iezachwiany.

K tóry chłopiec nie m aizył o sławie 
żołnierskiej?

K ina  Miejskiego po brzegi. 
Należy podkreślić 'bardzo

A n to k o lu  i  B iały m sto k u  isk ladane są  w !en - 
ce. R a k ie ta  w ypuszczona u g ó rę  p o słu ży ła  
za sygna ł d la  d e łeg n cy j sk ła d a ją c y c h  w ień  
oe n a  R o ssie  i n a  A n toko lu .

Z kolei n a s tę p u je  apel poległych, Z d łu ­
g ie j llisty pada. nazw isko , po nazw isku ... 
G dzieś z głębi szeregów  odzyw a sic g ło s: 
...poległ n a  po lu  chw ały !
O rk ie s tra  g r a  zcicha „ śp ij ko lego  w  ciem ­
nym  grdb ie" .

wypadkami, iecz żyw iące w iele na­
dziei na przyszłość.
że opuścił Chiny w strząśnięte niedowne- 

Zjeanoczer.ie Chin zostało w zasa- 
azie zrealizowane, Różnice miedzy Nan- 
kinem a Kantonem są wyrów nane. Rzad 
naukiński reprezentuje obecnie całe c n i-  
ny O ile chodzi o pokój zewnętrzny, to  
spraw a ta przedstawia się  o w iele gorzej 
Japończycy pomimo nieustannych za- 

PARYż PAT. —  Jak donosi prasa z Francji poczynienie dalszych ustępstw  w  pewnień, iż czynią w szystko, by zacho- 
Londynu, krążą tam pogłoski, że jap o- kwestji rozbrojenia, w  nadziei złagodzę- w ać pokuj, korzystają z każdego pretek- 
nja, W łochy i Niemcy w ystąpią już nia stanow iska rządu berlińskiego. stu, aby g o  zakłócić. - W  dalszym  ciągu
wkrótce z Ligi Narodów. Japonja daje W kwestji W łoch panuje w Londynie sw ych  w yw odów  am basador podkreślił, 
do zrozumienia, ze jej decyzja w  tym niepew ność ze w zględu na to, że rząd z<‘ czynniki chińskie śledzą z wielką uwa

W ersje © w y s tą p ^ n lu  z  Ligi
is p o n ji , W ło c h  i N ie m ie c

spraw na N a  apóli w s ta ją  d łu g ie  szereg i po leg łycn  kierunku byłaby niewzruszona gdybym ra w łoski n.e ujawnił dotychczas sw ych  za- g?  wyniki konferencji w  O ttawie, co  do
sp rę ż y s tą  o rg a n iz a c ję  A kadem jL  Po prze - Zda s ię  p rzysz li, ab y  p rzypom nieć, i i  o f ia -  port Lyttona wypadł dla niej niekorzyst miarow. O ile hitlerowcy obeim ą w ładzę których Chiny zainteresowane są bezpo
m ów ien iu  p. posła. W . R u m iń sk ieg o , w k tó -  r a  żo łn ie rsk a  n ie  m a  g ran ic , 
re m  o d d ał or ho łd  n o h a te rsk im  w y siłk o m  D ym  z p łonącego  Z n icza  u k ła d a  się  Iw

Umieli to  ocenić obcy. „T e  djaDły — „pierw szaków ", w iernie idących na zew dlługą drogę, sięgająca  hen  k u  niebu. Po
Polacy ' —  m aw iał Napoleon i miai r a ­
cję. Tylko po lska  |azda  umiała 
się w w ąw óz  Samossierry.

rzucie

.rwego W odza, zag rzm ia ł trz y k ro tn y  ok- d rodze  t e j  w ś tę p u ja  szereg i k a rn e  ty ch ,
krzj^k ń a  cezść A rm ji P o lsk ie j i je j  tw ó rc y  kltórych życ ie  sp łonę ło  w o g n iu  walki..
M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o  W  części d ru g ie j P o  ap e lu  pu łk  preeznfcuje 'broń, a  kom -
n a  m alow niozem  t le  sztandarów *, o k a la ją -  p a n ja  honorow a od d a je  tr z y k r o tn ą  sa lw ę...

D rzem ie  w n a s  d u ch  w o jen n y , który ' cy ch  pop iersie  M arszałka, w y s tą p ili a r ty ś -  O rk ie s tra  p ie k n ie  g r a  m a rs z  żałobny Gho-
sięga  daleko za m orza, znacząc  imionami < ** .°P^w i p. MYHend-icnówua i p. A. Lud plina... Wezwani na ąpeł w r a c a j ą ^  aaświ«-

* wilg, w y k o n u jąc  sz e reg  p ie śn i lóg jonow ych  tiy
i innych  W ciszy  g łębok iej rozchodzą się  o dd iza-

A n y s ta  Teatrów  M ie jsk ich  pi M a rja n  ły  do k o sz a r .

nie. Co do Niem iec, to  ich taktyka uchy- i zdecydują się  w ystąpić z Ligi, to  w e- średnio i pośrednio. Powracając do
lania się  od spłacania długów handlo- dług panującej opinji, m ożliw e jest, iż kwestj mandżurskiej i , stw ierdziw szy,
w ych, iak 10 czyriły  w zględem  repara- lów nież W łochy, jako zw iązane częścio - ze rozszerzane przez Japonje pogłoski o
cyj wyw ołuje w  londyńskich koiacn fi- w o z Niemcami przyłączyłyby się  do ie  śmierć' gen. Maa są fałszyw e, am baea-
nansow ych wielkie niezadow olenie. Mi- go kroku 
mo to Anglicy gotow i są zaproponować

Pułaskiego polską „virtusKościuszki i 
militaris"..

Nie możemy ani 
pomnieć, że tyiko na 
nałej Armji oprzeć się musi nasza  p a ń ­
s tw ow ość . D obrze wiem y i w yraźnie 
zdajem y sobie  sp raw ę  z jakości n a ­
szego położenia  geogiaficznego. Tylko

chi.rągw iw tie 1, 5 6 p. p. L eg. —  a  za n ie - Od godz. 14 —  16 n a  p lacu  sp o rto w y m
m i trzy b a ta l jo r y  1-go p u łk u  Postam -a 1 p u łk u  b r a ć  żo łn ierska, w eso ło  się  oawRa,
p ree zn e ja  p u łku  w ym aga sp ec ja ln eg o  po- G ry  i zańaiwy ż o łn ie rsk ie  toczy ły  s ię  ocho­

li a  ch w ilę  z a -  W yrzykow sk i recy to w ał w iersze , z k tó ry c h  —  —  —  ;— —  —  —  —  1 —  ch w a len ia . czo p rz y  c iąg łych  sa lw a c h  śm iechu ,
m ocnej 1 J o s k o -  f7C7eY<>lnie p ię k n ie  .  m ocno w yoadł „P o - D zień  św ię ta  pułkow-ogo 6 -eo  s ie rp n ia  R ad o w ało  s ię  serce K o m en d an t owe n a  Q godz 16.30 rozpoczął s ię  w spó lny  o- 

lonez airty tery jsik i" Dechonia. w s ta ł sz a ry , a le  pogodny . C o raz  b a rd z ie j wlidok p lo n u  .swej p racy . P ró c i  pu łku  p rze- b ia t- ,żo łn ie rsk i n a  M-óryn abecny b y ł p
P ro d u k c je  o rk ie s t ry  6  p . p. Leg dopeł- ś ię  p rz e ja śn ia ło  niebo. defilo w ały  rów n ież  organizacje: Ib. w e jsk o -  g e n . K onarzew sk i p. W oiev . d a  w ileński

n ily  re sz ty  p ro g ra m u . O god*. S.30 w y słu c h a ł puWs m szy św . w ych, 1 o d d z ia ły  P . W.
W im ien iu  Z w iązku  L eg jo n is tó w  ,p rezes  w k o śc ie le  g arn izo n o w y m , N a s tę p n ie  p rze - p 0 d efilad z ie  P a n  M a rsz a łe k  d łuższy  czas

p. Rozłowisiki złożył n a  ręoo obecnego n a  m aszerow ał • n a  P la c  K a te d ra ln y , gdzie w
s a l i  dow ódcy !  p. p . L eg . p. pułk,, dymi. B azy lice  o d d an y  zo s ta ł h o łd  K ape lanow i

iBeczkowicz o ra z  zap ro szen i goście.

Z silnym będą  Się liczyć, <vlko z Szablą Wendy życzen ia  a okazji święta p u łk n - Legionów, k s . Biskupowi Bandlursbiem u.
przy  boku możemy' 
dy i pak ty

Święto P ie rw szego  w 
Polsce Pułku Legjonów, 
w bój pod  osobis tem  
M arszałka  P iłsudskiego,

podp isyw ać  ukła-

niepodległej 
k tóry szedł 

dow ództw em

w ego W zdłuż u ł. M ick iew icza p rzem aszero w ał
P o  A k ad em ji w szy scy  z e b ran i w y ru szy - p u łk  do  defilady .

]i w pochodzie czw órkow ym  ze s z ta n d a ra -  P rzy  sm achiu Sądtu O kręgow ego  zbu- 
mr i o rk ie s tra m i n a  plłac K o sza r  1 B ry g a- dow «rta z o s ta ła  try b u n a . T>umy pub licz- 
dy, aby w ziąć  u d z ia ł w u ro czy sty m  aipelu nośc za leg a ły  obie s t ro n y  u licy . K o ło  try -  
po leg łych  1 p. P  Leg. w obron ie  n iep o d le - buny' ze b ra li ś ię  o fice row ie  i  ich  rodźm y.

nie odjeżdżał g aw ędząc z o toczen iem  W i­
d ać  było, że d o b rze  s ię  czu je  w  W iln ie  i 
W obliczu po? s ta ły c h  z p rz e d  o s iem n astu  
ła t  w spom nień , k tó re  d z is  w  s ta lo w ą  rz e ­
czyw istość s ię  zm ien iły .

O djeżdża jącego  P a n a  M arsza łk a  ż e g n a ­
ły  o w ac y jn e  ok rzyk i „inlieoh żyje*

z w ra c a  siłą  S lo ś c  K ra ju . Około godz. 10-tej p rzy b y w a  p . W o je - ^ =° c° r eczki.
R azem  z B anem  M a rsz a łk ie m  p rzy b y ły  sk ie j  odlhyly s ie  zabaw y' ta n ec zn e

o razrzeczy  u w a r z  na o so b ę  tw ó rc y  A r- W  spoSÓh zaadbi?y  s l ? t  "  oda. w ile ń sk i, p . s p r o s t a  grodzlci
- ro czy sio śc i pu łków e ze zfbioro? y m  hołdem  P re ry d ju m  m ia s ta ,

mji p o lsk ie j i n a  te j A rm ji ro z b u -  spo łeczeństw a. W  p a rę  chw il późn ie j p rzy b y w a  p. ge-
d o w ę. A pel poległych n a  d ługo  p o zo s tan ie  w n era ! K o n arzem st i. O godz. 10.30 n a d je -

lak  d o b ry  g o s p o d a rz  n ie  tv lk o  P a m i?ci tyoL k tó rz y  w zięli w  nim  u d z ia ł. Chał t). M a rsz a łek  P iteuD aki. k ró ry  sp ec ja l-  
. . , , , , ' N a du ży m  p la c u  koszarow ym , usitawdł s ię  rfie p rzy b y ł n a  te n  dzień  do  W iln a  b y  u cz -

sie je , a le  ró w n o c z e śn ie  d a jt ro ś lin ie  w  CZWorobokm p u łk . P rz y b y łe  o rg a n iz a c je  c ić  św ię to  n a js ta rsz e g o  p u łk u  po lsk iego , 
w a ru n k i d o  p rz y sz łe g o  ży c ia , ta k  M a '-  pocz ty  sz tan d a ro w e  i pub liczność z a ję ła  P a n  M a rsz a łe k  b y ł ty św ie fn y m  hum orze, 
sz a le k , d ź w ig n ą w sz y  d y  ży c ia  P o lsk ę , m ie jsca  n a  w p ro s t ubelliska, zbudow anego  z ra d o śc ią  w  oczach p a t rz a ł  na d z ia rsk i

  _ i  n  1    ^  i     r r  _ n  ‘ t  _  T L w n L  A /\Y r* ? A t» i7 T »  z ł  o f  I  l m  m  r m e J - i  m r - r z n n  T T A r n i m ! *

najw iększy  wysiłek, na jserdeczniejszą

P o  skończonej d filadz., p u łk  pow ró- ]̂ 0j c0 je s t  m iłe  i p rzy je m n e . P o z o s ta w ił 
c ił do k o sz a r , gdzie nastanił<  w reczen ie  od  ą ^ ż o  w spom nień , irdświcżył s z a rą  codzien- 
zn a k  p u łkow peh , s trze leck ich  'i spo rtow ych . n o ^  żo łn ie rsk ą .
O dznakę nulkow ą o trzy m ali o fice ro w ie , f>o 
d o fice ro w ie  i leg jo n iśc i, k tó rz j ' n a  o d zn a­
czen ie  zasłuży li. Z osób  cyw ilnych  odzna­
k ę  'Ottrzymal p. P u d ło w s k i 2 B ia łe g o sto k u  
za Itroskliw-ą o p iek ę  n ad  g ro b a m i po leg łych
żo łn ierzy  z 1 p, p. L eg . o ra z  h a rc m is tr z  'T gw 1 p u łk o w ej.

na ś rodku  p lacu. Z ch w ilą  gdy  do? ódca 1 k ro k  żo łn ierzy , d e filu jąc y ch  p rzed  try b u n ą  S k u p  d ru ży n o w y  8 d r. h a rc e rs k ie j  im . B o - W  m u ra c h  W ilna, s to i  p u łk  o d  la t dzie- 
p. p, L eg . p . pułk . dyp l. W enda p o w ita ł B e f i la d e  p ro w a d z ił sa m  dow ódca pułku k -siaw a C h ro b reg o . D ru ż y n ą  tą  o p ie k u je  s ięc iu  i s ta ć  będzie zaw sze 'bo ta k a  je s t  

t ro sk ę  w ło ż y ł w  ro z b u d o w ę  A rm ji. zeb ranych , n a  szczycie o św ie tlonego  re f ie -  p. pW k. dypŁ W tenda. N a czele szły poczty  s ię  1 p. p. L ęg . w o la  K om endaniia. Tad. C.

dor konstatuje, iż ewentualne uznanie 
państwa manużurskiego przez rząd ja­
poński sprzeciwia się  postanow ieniom  
paktu Ligi Narodów ora2 traktatowi 9 
m ocarstw. Chiny nie uznają tego  pań ­
stw a.

NERW OW O CHORY SPRAW CĄ  
POŻARÓW

— BERLIN Pń T. — Policj‘a wykryła spraw 
có?i 26 tajemniczych pożarów, janie w osraf 
nich dniac.i wybuchły w różnych gmachach 
szkolnych w Berlinie Winnym okaza się bez 
robotny szoter. 2'-letn nerwowo chory W je 
go mieszkaniu znaleziono kilkadziesiąt kluczy 
do różnych gmachów szkolnych w Berlinie. 

LOT MISS BRUCE 
LONDYN PAT. — Pc 15-godzinnyrr locie 

ws'ód gęstej mgły nad banałem La Manche 
lotniczka miss Bruce, usiłująca zdobyć fekord 
czasu przebvwama w  powietrzu, zmuszona zo­
stała splanować w poblizi wyspy Wight z pc 
wodu defektu zbiornika 2 benzyną oraz złego 
funkcjonowania apaiatu radjowego. Lotniczka 

D zier św ięta m in ą ł szybko, ; ak  w szy st- żywi nadzieję, że po dokonaniu odpowiedniej
naprawy będzie mogła podjąć jutro próbę lotu 
po raz trzeci.

NA WALKĘ EKONOMICZNĄ 
Z ANGLJĄ

DUBLIN PAT. — Parlament Woinego 
Państwa I.ladzkiego przyjął 58 głosami prze­
ciwko 43 propozycję rządową, przewidującą 
utworzenie specjalnego funduszu w wysokości 
2 miljonów funtów szterlingów na walkę eko­
nomiczną z Anglją.

W czasie debaty anLangielska polityka de 
Valery była gwałtownie krytykowana..

P rz e m a w ia li p . gen. K o n arzew sk i, p  
W ojew oda, o raz  diowódc,. 1 p . pi. L eg. —  
W y n iesio n o  o k rzy k i n a  caeśc A rm ji, M a r­
sza łk a  P iłsu d sk ieg o  o ra z  1 p u łk u  p iecho ty  
L eg jo n ó w .

W ieczorem  w K a sy n ie  O fioerszien? Og­
n i k u  po d o fice rsk iem  i G ospodzie  żo łn ie r-

Z w iększym  zapałem , z w ięk szą  oche tą , 
s ta n ie  ipułk do d a ls z e j p rac y , p om ny  na 
g ó rn e  p o s ła n n ic tw o  i  t r a d y c ję  b o h a te rs tw a  
oznaczoną w sitęgą Y iirtu ti M iii t a r  n a  ch o -



Ł S Ł O W O

S I L V A  t i m  1*1
C a ła  p r a s a  p o lsk a  a radość ą  p o d k re ­

ś la  w ielkie znacaeinłe zra yc ięsrw  n aszy c h  
spo rtow ców  v, tego  i ocznej O lim pjadzie.

W alcząc z n a ro d a m i JEuropy 1 A m eryk i, 
zduby ła P o lsk a  siódm e m ie jsc e  w  p u n k ta ­
c ji ig rzysk  od im p ijsk ich .

S iódm e m*i< jsce  to  m e  s ą  ż a r ty ;  to  też 
pow szechna rad o ść  je  su ca łk iem  u sp ia w ie -  
d iiw to n a  A le  d laczego  n ik t  n ie  p . dk reśle  
z tr iu m fem , że w innym  w yścigu  n arodów  
z a ję ia  Pol., na d ru g ie  m ie jsce , b iją c  na łeb 
n a  szy ję  ta k ie  p a ń s tw a , ja k  A nglja , F r a n ­
c ja ,  'N iem cy i m. ?...

C hodzi o... s to p ie ń  rozrodczości. P od  
ty m  w zg lędem  u s tę p u je m y  ty lko ... R o sji.

ABC  (223) p o d a je  śc is łe  in fo rm a c je :
R osja  europejska -posiada N ajw iększy w  

E uropie  p rzyro st n a tu ra ln y ; na każdy  ty ­
siąc m ieszkańców  rodzi się tam rocznie 
42,7, a um iera 21, czyli, że  p rzyro st n a tu ­
ra lny w ynosi 21,7 pro m ille rocznie (dane  
z r. 1927). W Polsce (dane z  r. 1930), ro z­
rodczość roczna sięga- 32,3 pro m ille, a 
śm iertelność 15,6 pro m ille , czyli, że p r z y ­
rost na tura lny  w ynosi u nas 16,7 pro mille. 
Zaraz po Polsce idzie R um un ja ;  je j p rzy ­
rost na tura lny  rów na się  15,6 pro  m ille  
(rozrodczość 35 pro  mille, śm iertelność  
19,4 j .

Ż eby n a leży c ie  ocen ić n a s z e  zw ycięstw o, 
n a leży  sp o jrze ć  na inne  p a ń s tw a  e u ro p e j­
sk ie :

W łochy pow ojenne odznaczają się o 
m e le  m niejszą  rozrodczością, niż przed  
wojną, Podczas gdy  w  r. 1912 ilość urodzeń  
dochodziła  tam  do 32,5 pro m ille  rocznie, 
obecnie spadła ona do 26, zm niejszyła  się  
również śm iertelność z 20,3 do 13,7 p io  
mile, tak, że osta tecznie W łochy dzisiejsze  
mają 'przyrost na tura lny  12,3 pro m ille  ro ­
cznie.

Inne państw a europejskie posiadają  
p rzyro st n a tura lny  n iższy  od 10-ciu pro  
mille. N a szczególna uwagę zasługują tu  
N iem cy, A n g lja  i F m ncja . N iem cy m ają  
obecnie 6,lf p rzyro stu  rocznego pro  mille  
(rozrodczość 17,5, śm iertelność 11,1), przed  
wojntą m ia ły  praw ie 13, a za tem  przyrost 
spad ł o połowę.

A ng lja  m a p rzyrost na tura lny 4,9 pro 
m ile (rozrodczość 16,3, śm iertelność 11,4), 
a  przed wojną m ia ła  10,7, czyli że spadek  
przyro stu  w  por dumaniu z o sta t niem i ła ta­
m i po-wojennnrd przekracza 50 proc.

F r m f ja  w ykaza ła  w  r. 1930 dość duzy  
przyrost, bo ., aż 2,4 pro m ille (rozrodczość 
18,1, śm iertelność 15,7), co objaśnia  się 
n iew ątp liw ie  dużą ilością cudzoziemców, 
zam ieszka łych  sta le  we F rancji, a odzna­
czających się w ielką  płodnością ( Polacy i 
W łosi); daw nie j bowiam  Francja w y k a zy ­
wała m in im alny  p rzyro st lud,m ści, nie  
przekraczający u łam ka pro mille.

N a  tem  tle  P o lsk a  w ygląda im p o n u ją ­
co. bo u s tę p u ję  ty tk o  R o s ji, k tó ra  za jm u ­
je  p ie rw sze  m ie jsce  ta k  pod w zględem  
p rz y ro s tu  uaiuratlna, ja k  i pod  w zgledem ... 
śm ie rte ln o śc i. '

S w c ią  d rogą , o b ren y  k ry z y s  w p ty n ąi u- 
jsm n ie  na n aszą  e n e rg ję .

— O TW A R C IE  P O W SZEC H N EJ W Y ­
S T A W Y  K O ŚC IE L N E J W CZĘSTOCHO­
W IE . Z o k a z ji Ju b ileu sz u  55 0 -lec ia  S p ro ­
w adzen ia  n a  J a s n ą  Gó*-ę C udow nego O b ra ­
zu  M a tk i B o sk ie j, zo rg a n izo w an o  Pow szo- 
en n ą  W y s ta w ę  K o ście ln ą  w  C zęstochow ie.

Wystawia, m ieśc ić  s ię  bvdzie w g m ach u  
n a  te re n a c h  k la sz to ru  Ja sn o g ó rsk ieg o .

U ro czy ste  o tw a rc ie  PW K . w  C zęsto ­
chow ie n a s tą p i  12 s ie rp n ia  br. w obecności 
m ie jsco w y ch  i p rz y b y ły c h  D osto jn ików  Ko 
śc io ła  i P a ń s tw a  i m. C zęstochow y.

U d z ia ł licznych  rzesz  p ą tn iczy ch  je s t  
zapew niony .

M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji p rzy zn ało  
oigj 5 Oproc. w  d rodze p o w ro tn e j osobom  
pojedynczym , p rz y b y w a ją c e  zaś g ru p y , 
k tó re  w cześn iej p o w ia d a m ia ją  k o le j o sw ej 
podróży, o trz y m u ją  zniżki od 33 do  66 p r . 
n o rm a ln e j opła.ty tarjNowej w  pociągach  
I, I I  i m  k la s y  —  zależnie od ilości osób.

Przy dolegliwościach żołądkowo-kiszko- 
wych, braku apetytu, atonji kiszek wzdęciach; 
zgadze, odbijaniach, ogólnem podrażnieniu, 
bólach giowy migrenowychi, zastosowanie 1-• 2 
szklanek naturalnej wody gorzkiej „Francsszka- 
Józefa“ wywołuje doskonale opróżnienie prze­
wodu pokarmowego. Żądać w aptekach i dro- 
gerjach.

M  ze W i s  M l i w

W edług  ostatnich danych głównego u- 
rzędu s ta tystycznego , obejm ujących rów ­
nież rok 1931, p rzy ro s t ludności w  Polsce 
■w ostatnich  la tach zm n ie jszy ł się  trochę, 
co da się n iew ątpliw ie objaśnić kryzysem  
i c iężkien ii w arunkam i materjalnlcm i .

Podczas gdy u ' ro ku  1929 urodziło  się 
dzieci żyw ych  988.900, a w  1980 r. aż 
1,016.000, ro k  1931 przynosi ju ż  ty lko  
966.000 urodzeń, c zy li o 50.000 m niej.

PonicuMŻ liczba zgonów pozostała  m niej 
w ięcej ta sam a (około  500.000 rocznie, 
zm n ie jszy ł s ię  rów nież pi zyrost na tura lny  
ludności; podczas gdy  w  roku 1930 w yn o ­
sił cm 526.000 (a  za tem  zgńrą pół m iljona)  
w  roku 1931 sp a d ł do 471.000, czyli o 55 
tysięcy.

K o m p ro m ita c ja . Alle m y —  „ tu te js i"  
je s te śm y , mów ąc  języ k iem  sp o rto w có w : 
w  d r b re j  fe rm ie  i d, je m y  d e b ry  p rzyk- 
klad::

.Jeżeli zbadam y, ja k i je s t p rzyrost lud­
ności w  poszczególnych dzielnicach p a ń st­
wa, to frrzekonum y się, że na jszybcie j 
w zrasta  ludność w ojew ództw  w schodnich  
( w ileńskie, now ogródzkie, pole sicie, w o łyń­
sk ie )  , gdzie rozrodczość sięga 35,4 pro m il­
le ( dla całei P olski — tu lko  30,3), a p r zy ­
ro st na tura lny irynos, 19,5 pro -mille (cala  
Polska  —- 15,3).

Najwohiuej n a to m ia st w zrasta  ludność 
w ojew ództw  południow ych  (krakow skie , 
lw ow skie, tnrrwrpolskie, stan isław ow skie), 
dla k tó rych  p rzyrost na tura lny w ynosi 
13,2 pro m ille. Jeżeli ji-dnak zechcem y się  
przekonać, w  ja k ie j dzieln icy kra ju  rodzi 
się n a jm ćic j dzieci, to do jdziem y do w nio­
sku, że dzielnicą tą sa. w ojew ództw a zacho­
dnie ( ś lą sk ie , poznańskiej p o m o rsk ie ), 
gdz>e rozrodczość roczna sięga ty lko  28,6 
pro m ille (na wschodzie 35,4).

Lector.

ROZGRYW KI DO PIĘCIOBOJU
, LOS A N G E L E S . P A T  P o  4  k o n k u ren ­

c jac h  p u n k ta c ja  5- bo ju  now oczesnego 
p rz e d s ta w ia  s ię :  p ie rw sze  m ie jsc e  M ayo 
21 i p ó ł p u n k ta 1, d ru g i — L )xenstierna 25 p. 
trz e c i —  T h eo fe ld  25 i pół p„ c z w arty  —  
L iiid m an  30 i pół p. p ią ty  —  S im o n e tti 32 
p„ 'Szósty B ra d y  40 pc 
W ŁO CH  ZWYCIĘŻYŁ W E  FLORECIE

LOS A N G E L E S . PA T. W  sze rm ie rczy m  
tu r n ie ju  o lim p ijsk im  na f lo re ty  p ierw sze 
m ie jsc e  za ją ł W łocn M arzi. W y g ra ł on 
w sz y s tk ie  sp o tk a n ia  D ru g i zkolei by] A m e 
ry k a n in  L ev is. T rzec ie  m ie jsce  z a ją ł W łoch 
G aud in i.

REKORD ŚW IA TO W Y
LO S A N G E L E S . P A T  W f in a le  b iegu  

n a  400 m . p ie rw sze  .m iejsce za ją ł A m e ry k a ­
n in  C arr, Z w ycięzca o s ią g n ą ł w sp a n ia ły  
czas 46 2 s,ek„ b ijąc  re k o rd  św ia to w y  i o- 
lim pijgk i. Dal ze m ie jsca z a ję li:  d ru g ie  —  
E a s tm a n  (A m e ry k a ) 46,4 s., trze c ie  — 
W ilson  (K a n a d a )  47,4 s., czw arte  —  W al- 
t e rs  (P o łu d n io w a  A fry k a )  48,2 s„  p ią te  A- 
m erykam in  G ordon 48,2 s., sz ó s te  m ie jsce  
G o ld in g  (A u s tra lijc z y k ) , m a ją c  czas 18 8 
sek.

LEHT2NEN W YGRAŁ BIEG 
5 KLM

LOS A N G E L E S  PA T. W  b ieg u  n a  5 
ty s ięcy  m e tró w  zw yciężył fa w o ry t L e h ti-  
nen  W ftilaradjaJ 14 m . 13 ,a. D ru g i z kolei 
by ł A m e ry k a n in  H ill, trze c i F irdandczyk  
Y ir ta n e r , c z w a rty  >Savidan (N o w a  Z elan­
d ia ) ,  p ią ty  L in d g ren  (Szwied), sz ó s ty  A n ­
g lik  B u rn s  A m ery k an ie  złożyli protest,': 
d o m a g a ją c  s ię  d y sk w a lif ik a c ji L e h tin e n a  
m  rzekom e p o trąc en ie  H illa . P ro te s t  te n  
zO stat odrzucony , sędziow ie  bo w iem  uz

n ali, że f a k t  tten, n a w e t je ś li m ia ł m ie jsce , 
n ie  m ógł wypłynąć n a  o sta teczn y  w ynik.

PIĘĆ KONKURENCYJ PIĘCIOBOJU
LOS A N G E L E S . P A T . W  p ierw szym  

■diniu o lim p ijsk ieg o  fC -b o ju  rozeg rano  5 
k o n k u ren c y j. B ieg  100 m e tró w  w y g ra li 
B a rra  (A rg e n ty n a )  i J a rv in e n  (F in lan d ja .; 
po 11.1 sek .

W sk o k u  wida) 'zwyciężył C h a rle s  (A- 
m erykaó  z w y n ik ie m  7 m . 24 cm.

W rzu c ie  k u lą  p ie rw szy  b y ł B ausch  (A - 
m e ry k a ) 15 m . 32. cm .

W  sko k u  wz,wyż p ie rw sze  m ie jsc e  za­
ją ł  rów n ież  C h a rle s  —  1 m . 85 cm.

W b ie g u  n a  100 m e tró w  zw ycięży ł I r ­
landczyk  TiadaM  w  czasie  49 sek. P o  p ie rw  
szy m  d n iu  p ro w a d z i C h a rle s  —  4266,20 
20 punktow i, drugi, Tfimsa, (Ł o tw a )  —  4 l8 1  
p., trze c i Ja ry in e n  —  4168,76 p., c z w arty  
S iiw en  (N iem iec )  —  4158,21 p., p ią ty
B ausch , m a ją c  4029,35 p., szó sty  E b e rle  
3904 49 p

DOBRE WYNIKI SIEDLECKIEGO
L O S  A N G E L E S  P A T . W  p ie rw szym  

d n iu  10-boju  S ied leck i o s ią g n ą ł sz e re g  n ie­
zw ykłych  w yników . IW b ie g u  n a  100 m tr . 
m ia l czas 11.6 sek .

W  sko k u  w d jl m ia ł w y n ik  6 m tr . 49 cni. 
S iedlecki w t e j  k o n k u re n c ji w y p rz ed z ił W e­
g n e ra  (N iem c y ). W ę g ra  B e ta m a s i i A fry ­
k a n in a  H a r ta .

W  rzu c ie  k u lą  o s ią g n ą ł 13 m. 15 cm., 
w skoku  w zw yż — 170 cm ,, w  b ie g u  n a  400 
m, —  53.8 sek ..

W yn ik i te  k w a lif ik u ją  S ied leck iego  .na 
10-te  m ie jsce  w  ogóhnej k la s y f ik a c ji  i za­
razem  św iad czą  o dość  d o b re j fo rm ie  n a ­
szego  m is trz a . Ilo ść  p unk tów  o s ią g n ię ty ch  
do ty ch czas p rzez  S ied leck iego  w y n o si —  
377949 .

Ursczystp afwwcie szlaku Istnirzein
WARSz-AWa  pą 1. W dniu 17 bm od- gą —- Tallin. W czasie uroczystości wygło- 

hędzie się w warszawsKim cywilnym porcie szą przemówienia minister komunikacji oraz 
lotniczym uroczystość otwarcia komunikacji przedstawiciele dyplomatyczni republik estoń- 
lotniczei na szlaku Warszawa — Wilno — Ry- sklej i łotewskiej.

50 ist była m ę żc zyzn a

gBga gsaai

C harles D e v e y  w  W a r s z a w ie
r r . . . i i. x

Dawny radca finansowy rządu i czfonckizby Handlowej Polsko-amerykańskiej, (2) p. 
Rady Banku Polskiego p. Charles Devey (x) Flack, charge d‘affaires Stanów Zjednoczo- 
przybyt wraz z małżonką (x x ) do W arszawy.nych, (3), oraz grono przyjaciół. W izyta p. 
Na dworcu powitali go dr W róblewską prezesl)ew ey‘a ma charakter prywatny.
Banku Polskiego (1), p. Kotnowski, prezes --------

P ra s a  a m e ry k a ń sk a  ro z p isu je  się sze­
ro k o  o p. W ally  E ., k tó ra  p rzez  k ilk a d z ie -  
isą't l a t  b y ła  m ężczyzną, a  kobiecość siwą 
o d zy sk a ła  ty lk o  d z ię k i o p e ra c ji, na. n ie j do­
konanej. Ta. . .b o h a te rk a  sezonu" p rzy ję ła  
pew nego d z ien n ik a rz a  now ojo rsk iego  i 
złożyła, wobec n ieg o  spodw iedź sw ego  
życia,

W  1 9 -ty m  ro k u  życ ia -— opow iada p. 
W aliy  —- z ro zu m 'a tam . że je s te m  inna od 
sw ych kolegów , p o d czas g d y  ko ledzy  moi 
szukali w ciąż a w a n tu re k  m iłc .snych  lub od 
daw a li s ię  sp o rto w i, ja  m a rz y łam  ty lk o  o 
p e ru k ach . Za zaoszczędzone p ien iądze .ku­
p iłam  sobie p e ru k ę  kobiecą . M oi rodzice  
o d k ry li ją  i s p a lili .  T a k i sam  lo s  s p o tk a ł 
p ie rw szą  su k n ię  kob iecą , k tó rą  so b ie  k u ­
p iłam . Jednem  słow em , rodzice w alczy li 
w szelk iem i s i ła m 5 z m o ją  ko b ieco śc ią  i u - 
czynić pełnego  m ężczyznę.

C H O C H LA  ZA M IA ST K A R A B IN U .
P o tem  w y b u c h ła  w o jn a  Rodzice m oi u- 

c ieszy li się, spodz iew ali s ię  bow iem , że n a  
w o jn ie  o d k ry ję  sw o ją  m ęskość O kazało  się 
jednakow oż, że w o jen k a  w cale m nie nie po ­
c iąg a ła , a  to w arzy sze  m oi n azy w ali m n ie  
k o b ie tą . C a ły  czas w o jn y  spędziłam  p rzy  
kuchn i, a choch la  b a rd z ie j m i odpow iadała 
n iż  k a ra b in .

Po w o jm e  m ia ła m  d o b rą  p o sa d ę  i nieźle 
za rab ia łam . M og łam  w te n c z a s  sp raw ić  so ­
bie su k n ie  kob ieca , k tó re  m ogłam  jed n ak o ­
woż nosić  ty lk o  w dom u, bo  w b iu rz e  m u ­
s ia ła m  d a le j być mężer-yzna. S t ró j  m ęsk i 
o d b ie ra ł m i sw obodę m ch ó w , a o d d y ch a ­
ła m  sw obodnie, gdy  po pow roc ie  do dom u 
m ogłam  p rz e b ra ć  się ja k o  k o b ie ta .

P R Z E Z  K IL K A N A Ś C IE  L A T  BY ŁA  
M Ę Ż E M .

By raz  w reszcie u zy sk ać  spokó j, ożen i­
ła m  się . S ą  p esy m iśc i, k tó rz y  uy a ż a ia  m ai 
żeń stw o  za czyściec, d la  m n ie  by ło  ono 
p ie k łe m  C z te ry  l a t a  u c iek a łam  od sw ej żo­
ny, a le  była o n a  g o rliw y m  ża n d arm e m  i 
zaw sze m n ie  sp ro w ad za ła  z pow ro tem . N ie

czyniła, tego ,' b roń  Boże, z m iło śc i, lecz by ­
ła m  je j żyw ic ie lem  Z a b ie ra ła  m i p e n s ję  aż 
do grosza,, s p a liła  su k n ie  kobiece,, k tó re  
m ia łam . Mimo w szy s tk o  n ie  sta łam  s ię  je ­
dnak  m ężczyzną s tu p ro ce n to w y m , a  ze 
&w>ch obow iązków  m ężow sk ich  zupełn ie 
s ’ę n ie  w y w iąza łam . M ściła  s ię  też  ma m n ie  
ja k  m ogła , znęcając s ię  n ad e m n ą  ,i b iją c  
m n ie  n ie ra z  aż dcv krw i, a  ja  n ie  m ia ła m  
dość s i ł  by  s ię  b ron ić .

A  TEK.AZ c h c ę  z o s t a ć  ż o n ą

P rz e d  4  la ty  żona m o ja  u m a rła . Od te ­
g o  czasu  w ęd ro w ałam  od jednego  lek a rza  

d ru g ie g o  i b łag a łam , by d o k o n an o  n a  
mnie, o o e ra c ji.  C z y ta łam  bow iem  o ta k ie j  
o p erac ji, d o k o n an e j n a  m ężczyźnie-kobie- 
cle, k tó ra  by ła  jednakow oż aden in ie  m łod­
szą  o 10 la t. Z lito w a ł s ię  w reszc ie  n ad e m ­
ną  p ro fe so r  G o h rb a n d t i d o k o n a ł n a  m n ie  
o p erac ji, k tó ra  się  d o sk o n a łe  uidaia. T e raz  
je s te m  szczęśliw a, miwsztkam sa m a  i rob ię, 
co m i s ię  żyw n ie  podoba. M ogę s ię  też  p o ­
chw alić , że  je s te m  d o sk o n a łą  gospodyn ią . 
N ie  je s te m  ju ż  co p ra w d a  m lodią, a le  je s te m  
znacznie szczęśliw sza, niż n ią  b y ła m  g d y  
b y ła m  m łodą . M am  naweti p rzy jac ie la , za 
k tó reg o  ,w yjdę z a m ą i i m am  nadz ie ję , żn 
bedę o -wiele lep szą  żoną, n iż  b y ła  m o ja  
w łasn a  żen a .

C ZY  J E J  S IĘ  TO  U D A ?
D z ie n n ik a rz  u d a ł s ię  n a s tę p n ie  do p ro ­

fe so ra , k tó r y  d o k o n a ł o perac ji, b y  s ię  do­
w iedzieć, czy  p. W illy  E „  lic zą ca  obecnie 
l a t  b lisk o  50, m oże n a p ra w d ę  w y jść  zamąż. 
P ro fe so r  odpow iedzia ł: rozum ie  się,, że  n ie  
m o g liśm y  z m ężczyzny, k tó ry  o n g iś  n az y ­
w ał się  L eon E „  uozyn ić k ob ie ty  zupe łn ie  
n o rm aln e j. W szak  m u si s ię  do tychczas 
co 14 dn i jeszcze go lić . M im o ro  je s t, że t a k  
po,w,em, k o sm e ty czn ie  kob ie tą , a  przede- 
w szystk  iem  sam a za ta k ą  s ię  uw aża , a  m ęż 
czy zna, k tó ry  ją  kocha, je ś li m c fa n ta z ję , 
m oże b y ć  z n ią  n aw e t szczęśliw y . Z resz tą , 
b y  b.' ć szczęśliw ym  z k o b ie łą, trze b a  m ieć 
fantćizję...

„Słowo, patimące sadem i ziarnem ‘ TATARZY LITEWSCY W  WOJSKU NAPOLEONA

Polska: — tem słowem cudownem, pa-
[chnącem sadem i ziarnem,

Codzień łamiemy się społem, jak zdro- 
[wym pożywnym Chlebem,

Więc gdy potrzeba, umiemy lec w po- 
[lach, pułkiem ofiarnym, 

Śmiercią żołnierską stopieni z gwiazdzi- 
[stem skrzącem się niebem..

St. Kryczyńskl.
Tem i słow y scharak te ryzow ał młody 

ta tarski po e ta  s tosunek  T a ta ró w  do Pol­
ski.

W iersz , z k tórego przytoczyliśmy 
zwrotkę, został  w ydrukow any  w Roczni­
ku Tata rsk im , reprezentacyjnym  i oti- 
cjalnym organie  Rady Centralnej Z w iąz­
ku Kul-turalno-Oświatowego T a ta ró w  
Rzeczyspolitej Polskiej.

S tw ierdzenie  tych faktów jest  jedno ­
cześnie św iadec tw em  głębokiego, szcze­
rego patrjotyzmu naszych  T a ta ró w , dla 
k tórych w yraz  „ P o ls k a “ nie jes t  ani za­
baw ką, ani pięknym paraw anem  do ukry 
w an ia  politycznych celów, —  jest, jak  
i d la  nas —  „zdrow ym , pożyw nym  chle 
bem “ .

T a ta rz y  polscy nie po trzebują  skła­
dać p ięknych patr jo tycznych  deklaracyi 
i dowwdzić sw ego  przyw iązan ia  d» 
w spólnej naszej O jczyzny: przeszłość,
której w stydzić  się w cale nie po trzebu­
ją, jes t  aż nad to  wym ow na!..

Dieje naszych T a ta ró w , to są w ła ­
ściwie dzieje w alk  w szeregach li tew ­
sko-polskich.

Wielki Książę W itold, osadza jąc  T a ­
ta rów  n-ad W ak ą  i W ilją, obdarzy ł ich 
całkow itą  w olnością  i przywilejami, po- 
twiercYzaHerm następnie p rzez  królów p-^ 
skich.

T a ta rzy , odznaczający  się zam iłow a­
niem do rzemiosła rycerskiego i święcie 
dotrzym ujący przysięgi, byli doskonałym  
m aterjałem żołnierskim; to też oddziały 
ta tarsk ie  w szeregach  w ojsk  li tew sko- 
polskich w idzimy podczas  wszystkich  
wojen, nie w yłączając  walk z T a ta ram i 
i Turkami.

Razem z W ito ldem  biorą  T a ta rz y  u- 
dział we w szystkich  wojennych w y p ra ­
w ach  w alecznego księcia.

Pod  G runw aldem  walczyło z K rzyża­
kami kilkanaście tysięcy T a ta ró w  pod 
w odzą  D żelal-ed-D ina, syna  T och tam y-  
sza.

W  r. 1418 T a ta rzy  biorą  udział w 
y w praw ie  przeciw  T a ta ro m  krymski.,!, 
w r. 1432 Wielki Książę litewski Swi- 
drygiełło z w ojsk  p rzybyłego  carew icza 
fcatarskiego A chm eta  uform ował cztery 
pułki, a w wieku XVI, podług  danycii 
prof. Talko-H ryncew icza ,  T a ta rzy  litew­
scy podczas pospolitego  ruszenia  mogli 
w ystaw ić  od 20 do 25 tysięcy dobrze u- 
zbrojonej i należycie w yekw ipow anej 
jazdy

Z roku 1631 mamy scisłe dane  o T a ­
tarach , którzy w ów czas  mieli sześć ciio- 
rąg iw  ta tarskich , czyli chorąs tw , t. j. 
śc iahow :

1. cho rąs tw o  ułańskie, ściahu g ro ­
dzieńskiego i oszm iańskiego  pud  d o ­
w ództw em  chorążego  Czymbaja U łana 
M aluszyckicgo,

2. cborąs tw o  Juszyńskie, ściahu w o ­
jew ó d z tw a  trockiago, —  pod dowódz 
twem D aw ida  Chazbijewicza,

3 cho rąs tw o  Najmańsku;, ściahu wo

0 F E R &  P R Z E M Y T N IC Z A
ZAST. KOM. STRAŻY CELNEJ Z CŻĘ3TO 
CHOWY POD ŻARŻUTEM PRZEKUPSTWA

Z p o lecen ia  sędziego  śledczego  a re sz to ­
w any  zo s ta ł w C zęstochow ie zasi.. Łom . 
s tra ż y  ce lne j W ład y sław  O siłka , k tó rem u  
za rzuca  s ię , że  s ta l  w zm ow ie z b a n d ą  
p rzem y tn ik ó w , tra n s p o r tu ją c y c h  z Czecho­
słow acji p rze z  Sliąsk do  P o lsk i w iększe  ilo ­
ści p rzem y tu , m . ku w a n il j i  itp .

O siłk a  —  ja k  w ym azały docnodizenia 
w ptępne —  m ia ł  p o b re rać  od b an d y  s ta lą  
. Densję" m iesięczną, k tó re j  podw yższen ia 
d o m a g a ł się  od p rzem y tn ik ó w  o s ta tn io  bez 
sku teczn ie .

A fe ra  została , w y k ry ta  d z ię k i zezna­
niom jed n eg o  z p rzy trz y m a n y c h  p rze m y t­
n ików , k tó ry  zeznaj, z e  O siłk a  w  o s ta tn im  
czas ie  o b ie ca ł u ła tw ić  p rz e m y t 2 i pół cen­
tn a r a  w an iljr  z C zechosłow acji p rzez Ś lą sk  
w za m ia n  za  co d o m a g a ł się  w y p łac en ia  m u 
300 zł. P o z a  tem  p rzem y tn icy  m u sie li u rzą ­
dzić n a  jego  cześć ,,S krom ne" p rzy jęc ie .

W obec te g o  je d n ak , że przemyt- w a n il j i  
zo s ta ł n a  g ra n ic y  p rzez  §1. S tra ż  g ran iczn ą  
p rz y trz y m a n y , a  p rzem j tn ików  a re sz to w a ­
no, jed en  z członków  b an d y , złożył obszer­
n e  zeznan ie  o „d z ia ła ln o śc i"  k o m is a rz a  C., 
p o są d z a ją c  gć o zem stę  i  adiradę.

W  sp ra w ie  te j, k tó r a  wywołała- w ie lką  
se n sac ję , to c zą  się  dochodzenia.

ŚM LTĆ lB$*?DNiiA!«ZA TRA&S- 
F & R M IS T 1 T

W e F ra n c ji  zm arł’ p rze d  p a r u  dn .arr.i 
człow iek, k tó re g o  n az w ać  m ożna n a jw ię k ­
szym  tr a n s fo rm is tą  m iedzy  tó ro d n ia rz a m i 
św ia ta .

Z dolności do m a sk o w a n ia  s ię  zaw dzię­
czał D ęłorm el —  ta k  s ię  ten cz łow iek  n a ­
zyw ał callą s w o ją  k a r  Jata©, k tó ra  o b fito ­
w ała w m nóstw o  a w a n tu r  i p rzygód . B y ł 
to  cziov ieb o ty s ią c u  m asek , zbt ud n ia i z, 
k tó ry  m ia ł ty s ią c  n azw isk  R a z  n a w e t zo- 

At-ał sk a za n y  n a  śmieirć za m o rd erstw o , a le  
w d ro d ze  ła sk i zam ien io n o  m u k a rę  ś m ie r ­
c i ma doży w o tn ie  w ięz ien ie  i zesłan ie  do 
k a lu n ji kanne j, z k tó r e j  w  cudow ny  sposób  
u d a ło  m u  się  zbiec. Jego  wl-rtuozositwo za­
b łysło  ty c a łe j p e tn i dop ie ro  po  tej' uciecz­
ce, p o lic ja  p o sz u k iw ała  go bcw iem  c a łą  s i ­
łą  p a ry . a le  znaleźć go  m e  m ag la .

D o p iero  p rze d  trz e m a  d n ia m i p ad ł w 
M a rs y l j i  o f ia r ą  k a ta s t ro f y  au to m o b ilo w ej, 
a  w w y c iąg n ię ty ch  z a u to m o b ilu  zw ło­
k ac h  ro zpoznano  D enorm ela, T en  zb rod­
n ia rz  by-ł genju.szem  w; siwym zaw odzie, u- 
b ie ra ł  s ię  n iezw ykle  e leg an ck o  i m ia ł m a ­
n ie ry  b a rd z o  w y tw o rn e .

Je g o  o f ia ra m i b y ły  przlediewszysfkiem  
k ob ie ty , a zw łaszcza s ta rs z e  pan ie , do k tó ­
ry c h  s ię  za leca ł, by  n a s tę p n ie  w yłudzić od 
n ic h  p ien iąd ze . W  każdem  m ieśc ie  m ia ł in ­
n ą  m askę, pod różow ał bo w iem  zaw sze z 
C ałym  sitoisem peruk,, k tó re  zm ieniały go  do 
n ieo o zn an ia . YT, udał sześcioma, językam i, 
g r a '  cudow nie  na .skrzypcach, a ra z  n a w e + 
u rzą d z ił d w a  k o n ce rty  w y s tę p u ją c  ood m a 
■’k ą  znanego  w irtu o za .

W  W I R Z E  S T O L I C Y
P olska  a ogólna k la sy fika c ja

Z k ażd y m  d n ie m  p rzesu w am y  s ię  w  ty i  
w ogó lne j k la sy fik a c ji. B y ł m o m e n t —  
czw artego  d n ia  O lim p jaa y  —  g d y  za jm o- 
m a liśm y  c z w a rte  m ie jsc e : po  S tanach  
Z jednoczonych, F i-an c ji i N iem cach . A le 
było to  a k u r a t  p o  zw yc ięs tw ie  Kuso< iń- 
sk iego , W alasiew iczów ny  i K luk  owakiego.

C z w a rte  m iejs.ct n a  49 p ań s tw ! Za p .ę k  
na, by  trw a ło , od tego  czasu  codzień  co fa ­
m y się.

P r  zedew szystk  ienj —  n ik t n ie  s ta r tu je ,  
sk rom na g ru p k a  n aszy c h  lek k o atle tó w  nie 
o b sa d za  p rzec ie  n a w e t 8 - m tj  części kon­
k u re n c ji. P ech  do  teg o  unieszkodliw  ił K u- 
socińsiiuego. S ch ab iń sk a  n a tu ra ln ie  o dpa­
d ła  wi p r.zedbiegu —  je c h a ła  (raczej, b y  to­
w arzy szy ć  W eissów nie , n iż  zdobyw ać la u -  
r y ;  każdy  w iedział, że je s t  k la są  —  u  n a s  
—  n ie  n a  O dim pjadzia. S ied leck i sk ręc ił 
sob ie nogę  na tre n in g u  —  s ta r tu je  jed n ak  
w  dziesięcióbo ju . C zy w  fo rm ie  czy nie, n ic  
n ie  w y k ru sa  Jego  w yn ik i b y ły b y  św ie tn e  
8 la t  te rnu  w  P aryżu,, dobre  pirzęd 4 la ty  
w  A m ste rd a m ie  —  te ra z  sa  m ierne. S ie ­
d leck i po jecha ł, bo  chc iano  go w y siać  — 
a m b ic ja  L e g ji w y m ag a ła , by  choć jeden  
je j  le k k o a tle ta  zn a laz ł się  w L us A ngeles, 
sk o ro  ja d ą  2 z A Z S-u , 1 ,z W a rsza w ian k i, 
1 z W a r ty  i 1 zPTC.

Czekam y za tem  n a  s t a r t  w io ś la rz y  i 
sizeirlmierzy. P ie rw s i o b sa d z a ją  czw órki ze 
s te rn ik ie m  o ra z  dw ójk i z i bez s te rn ik a . 
B ud zy ń sk i i M ik o ła jew sk i. 2 la ta  te m u  
m is trz o w ie  Europy* w  d w ó jk ac h  bez s te r ­
n ik a , są  i te ra z  doskonale zg ran ą , n iezw y­
k le  rów no  p ra c u ją c ą  p a rą . Czy d a d z ą  rad ę  
A m ery k a n o m ?  Z ło ty  m edal to  m oże za 
w ielka n ad z ie ja , a le  ja k ie g o ś  drug iego , 
‘raeciego  m ie jsc a  m ezna s ię  po n ich  spo­
dziewać.

D w ójka ze s te rn ik ie m  B rau n . Ś lązak i 
le c iu tk i S ko lim ow sk i m a ty lk o  3 p rzeciw ­
ników : USA,.,. B w izy łję  i F ra n c ję . P u n k to ­
w ane  mioj'sctp w ięc pew ne, czw arty m i być 
n ie  sztuka., alle F rancj-a  i B raz y lia  n ie  s ły ­
n ą  z w io ś la rk i .

W reszc ie  Czwórka m a 6 p rzeciw ników : 
USA... J a n o n ja  (w ra z  ,z P o lska I-szy  przed- 
b ie g ) tzW łochy , N iem cy, B raz y lia , N ow a 
Z e lan d ia . T u  trz e b a  będzie so lid n ie  w a l­
czyć, by  w ejść do  f in a łu . P o k o n an ie  Ja p o -  
n ji  jes.t zupe łn ie  p raw dopodobne, a  to  s ta r  
czy, b y  się w ślizgnąć do f in a łu  —  ta m  o 
I-szpm  m ie jscu  n ie m a  m ow y, lecz ja k ie ś  
3 -c ie  4-te ...

S zerm ierze  n a s i n ie  sitaw ali a n i do 
szp ad y , a n i do flo resu . K ezerw u ją  uę ca ł­
kow icie  do  szabli, t r e n u ją  ty lk o  sżnibłę. 
iMoże to  i roztrorm e. Je s te śm y  w  ten b ron i 
n a jm o c n ie js i , w  A m ste rd a m ie  z a ję liśm y  3- 
cie m ie jsce  zespołow o. T e ra z  w y n ik  ten 
m ożem y i robwinniśm y pow tórzyć , ty lko  od 
W pgrów  i W łochów  sk ó ra  pew na.

In n y ch , n ie  w y łąc za ją c  F rancuzów , t>o- 
w inniiśm y rozłożyć. W  każjdjrm ^azie od 
sze rm ie rzy  n a leż y  s ię  spodziew ać kilku  
punktów 1. Karol

D r . M . S ir s z o w i e z
przeprowadził się na ni. Jikóba Jasiń­

skiego 6, tel 7—21.

RB

m w y  m e s t d r o g o w y  pa ^ u ie s iu

Podajemy fotogafję świeżo otwartego mo- gości i stanowi piękny okaz polskiego budów- 
stu drogowego przez rzekę Pinę. Most ten zbit- nictwa mostowego, 
dowany na terenie bagnistym ma 133 m. dłu- ---------

.i ’ (w -g ryc. w cfziete Emiele Margo de Saint - Hikiir)

jew. wileńskiego, pod dow ództw em  Ab- 
rah im a Kieńskiego,

4. chorąs tw o  Jałoirskie, ściahu nowo 
grodzkiego, pod dow ództw em  Heljasza 
Aabłockiego,

5. cho rąs tw o  Kondrackie, czyli Kiy- 
czyńskie,- ściahu m ereszlańskiego, pod 
dow ództw em  Jachii Z aw ackiego  i

6. cho rąs tw o  Baińskie, ściahu now o­
gródzkiego, pod  dow ództw em  Szach- 
m ancera  Rudnickiego.

W r 1661 ilość chorągw i ta tarsk ich  
dochodzi do 20, liczących 2255 koni.

Od roku 1717, czyli od chwili u s ta  - 
nowienia  przez sejm p o d s taw  organ iza ­
cyjnych w ojska  sta łego, przez cały czas 
istnienia armji polskiej, znajdujem y sze ­
reg  pułków  ta tarsk ich , a więc pułki 1, 4, 
5, 6, i 7 przedniej s traży  W ielkiego 
K sięstw a Litewskiego. (Pu łk  ó -ty  w y ło ­
nił się z poprzednio  is tniejącego pułku 
2 -go  Jego Królewskiej Mości —  lekkiej 
jazdy ) .

Podczas w alk  konfederacji barskim, 
k tóra  przecież była  — konfederacją  
w iernych chrześcijan  -  kato lików  rzym ­
sk ich"  —  nie zabrakło  jednak  T a ta ró w  
pud  w odzą  pułkow nika  Bielaka.

Na zew Kościuszki tw orzą  T a ta iz y  
d w a  oddziały : w olon ta rjuszy  trockich
pod w odzą  M uchy oraz jazdę  preńską, 
p ro w ad zo n ą  przez pułk. Ułana. W ilna  w 
r. 1799 boha te rsko  broni pułk Jakób A- 
zulewicz, pod Maciejowicami s ław ę zdo 
byw a M ustafa  Achinatowicz.

W  szeregach  napoleońskich znajdu je­
my szw adron  T a ta ró w  litewskich pod 
w ódz tw em  kap itana  Ułana.

W  r. 1831 zaznaczają  T a ta rzy  swój 
udział w pow stan iu  przedew szystk iem  
na  terenie pow iatu  oszmiańskiego.

W r. 1863 walczy oddział p o w s tań ­
czy pod w odzą  T a ta ra  T u h a n a  - B ara­
now skiego, b. kap itana  armji rosjąskiej; 
znaczna ilość T a ta ró w  idzie do szere­
gów.

W  szeregach  1 B rygady Legjonów 
walczył i nad S tochodem  zginął śm ie r­
cią b o ha te rską  Aleksander Sulkiewicz, 
jeden z najbliższych” w spó łp racow ników  
K om endanta , w spó ło rgan iza to r  ucieczki 
Józefa P iłsudskiego z więzienia pe te rs-  
buisk iego . 4

W reszcie  w r. 1919 — 20, w okresie 
decydujących  w alk  o losy Polski,, w  sze 
regach  młodej armji polskiej znajdujemy 
Pułk Ta ta rsk i  u łanów  im. Mustafy Ach- 
m atow icza  pod  dow ództw em  gen. Alek­
san d ra  Rom anow icza oraz Dyon Malio- 
metański pod  dow ództw em  pułk Balta- 
edd ina  - B eja  -  Emira -  H assana  C hur- 
sza.

W  Roczniku T a ta rsk im  —  rzecz na­
tu ra lna  —  dzieje w alk  zostały mocno 
zaznaczone.

P  S tan is ław  Kryczyński dał ładną 
rozpraw kę  p.t. „G enera ł  Józef B ielak" 
(1741— 1794) oraz  poda ł  „M aterja ły  do 
historji pułków ta ta rsk ich  w  Polsce" ,  w y 
kazując dob rą  znajom ość epoki XVIII 
wieku oraz n iew ątp liw e zdolności umie­
ję tnego  i sum iennego badacza.

P. Leon Kryczyński dał szereg  p rzy ­
czynków do czynu zbrojnego T a ta ró w  w  
w. XIX i XX, a w ięc a r ty k u ły  „ T a ta ­
rzy litewscy w  .wojsku polskiem w  po­
w stan iu  1831 r .“ , „P rzyczynek  w sp ra ­
wie s tosunku T a ta ró w  litewskich do po 
w s tan ia  1863 r .“ oraz „A leksander Suł- 
kiewicz (C zarny  Micnał —  1867 —■
1916),t“

Udział T a ta ró w  pcflskich w  wojnie
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NA ODCINKU GOSPODARCZYM
Prowincjonalne komisje notowan ren -nięsa 

—  Dyrekcja Giełdy Mięsnej w Warszawie, 
zgodnie z uchwalą czerwcowej konferencji 
roi licztj w ministerstwie rolnictwa, opraco’7 i- 
wuje obecnie projekt utworzenia na prowincji 
sieci komisyj notowania cen .ia mięso.

W myśl tego projektu komisje notowań ma­
ją korzystać ze wszystkich uprawnień giełdy 
towarowej, działając przy targowiskach.

W razie zatwierdzenia projektu Giełdy Mię­
snej, Komisje notowań powstaną już w jesieni 
wr wszystkich miastach wojewódzkich i po­
wiatowych, oraz w tych miastach nie powiato­
wych które posiadają własne większe targo­
wisk”.

Wojewódzkie komisje notowań będą się 
składać z 15 członków, powiatowe zaś z 9 
czionkow. Członkowie komisyj będą się rekru­
tował. z przedstawicieli miejscowych organiza- 
cyj rolniczych i kupieckich.

Niezależnie od powyższego, warszawska 
Giełda Mięsna przygotowuje projekt wykona­
nia uchwały tejże konferencji rolniczej, doty­
czącej utworzenia kas targowych, przeznaczo­
nych głównie dla detalistów, korzystających 
dotąd wyłącznie z kredytów u hurtowników.

Pierwszem posunięciem na tern polu było­
by, zgodnie z projektem, utworzenie kasy tar- 
gc we: na targowisku w Warszawie

Należytości nieściągalne. — W myśl roz­
porządzenia Ministra Skarbu z dnia 23 lipca 
b.r. (w sprawie sposobu ustalania należności 
nieściągalnych oraz termin przekazania urzę­
dom ąkarbowym należności ściągalnych do dal­
szej egzekucji) — za należności nieściągalne, 
uważa się należności wymierzone, nałożone, 
lub w inny sposób ustalone w markach pol­
skich oraz należności, których termin płatno­
ści upłynął przed 1 stycznia 1932 r. o ile pro­
wadzona celem ich ściągnięcia egzekucja po­
została bezskuteczna z powodu zupełnego bra­
ku majątku u zobowiązanego, względnie u osób 
odpowiedzialnych za te należności.

Do ustalenia nieściągalności należności po­
wołane są komisje, w skład których wchodzą: 
przedstawiciel urzędu skarbowego (przewod­
niczący), przedstawiciel wierzyciela, oraz 
przedstawiciel dotychczasowy władzy egzeku­
cyjnej. Komisja rozstrzyga sprawy większo­
ścią giosów. Służy jej prawo przeglądania 
ksiąg, dokumentów i aktów u wierzyciela i u 
dotychczasowej władzy egzekucyjnej.

Sprawy o należności, które zostały przez 
ŁomLję uznane za ściągalne, winny być w 
ciągu dwóch tygodni po ustaleniu ich ściągal­
ności przekazane właściwemu urzędowi skar­
bowemu.

Rozporządzenie weszło w  życie z dniem 
1-go sierpnia.

O zniesienie reglamentacji cen — Na osta­
tnim nadzwyczajnym zjeździe piekarzy w W ar­
szawie, powzięta została uchwala, w której 
zjazd domaga się zniesienia reglamentacji cen 
pieczywa i pozostawienia kształtowania się cen 
wolne, konkurencji.

Państwowa Rada Kolejowa — od dnia 25 
lipca, obowiązuje nowe rozporządzenie w spra 
wie wykonania ustawy o powołaniu Państwo­
wej Rady Kolejowej.

Zgodnie z tern rozporządzeniem, p. mini­
ster komunikacji zarządził, iż członkowie Pań­
stwowej Rady Kolejowej, oraz zastępcy człon­
ków są wyznaczani (mianowani, delegowani); 
lub wybierani na okres 3-letni, laory rozpoczy 
na się z dniem ogłoszenia w „Monitorze Pol­
skim" składu Państwowej Rady Kolejowej. 
Miejsce opróżnione w Państwowej Radzie Ko­
lejowej przed upływem 3-lecia obsadza się 
tylke na okres do końca 3-lecia. Pod koniec 
kadencji minister komunikacji ustala terminy 
w których winni być wyznaczeni delegaci po­
szczególnych organizacyj i związków. Czton- 
kiem Państwowej Rady Kolejowej, lub jego 
zastępcą, może być każdy obywatel Państwa 
Peiskiego który posiada pełne prawo do pia- 
srowan'-' urzędów publicznych, jest pełnoletni, 
a nie pozostaje w czynnej służbie przedsiębioi 
stwa .Polskie Koleje państwowe" lub Minister 
stwa Komunikacji. Pozatem rozporządzeń e 
wykonawcze ustala sprawę utraty mandatów 
i określa te instytucje, które mają prawo wy­
boru do Rady

Rewizje i czynności egzekucyjne w nocy 
i święta —  Rozporządzenie dotyczące przeoi- 
sów normujących całokształt postępowania eg ­
zekucyjnego wiadz skarbowych, a obowiązu­
jące id. l-go sierpnia, między innemi wpro­
wadza w pewnych warunkach — instytucję 
rewizji mieszkania i rewizji osobistej, oraz ze­
zwala na dokonywanie czynności egzekucyj­
nych w ani niedzielne i ustawowo uznane za 
święta powszechne, oraz w porze nocnej, a to 
za specjalnem zarządzeniem pisemnem urzędu 
skar owego od czego niema zażalenia.

Co się tyczy rewizji, to organ egzekucyj­
ny, jeśli uzna że ,_el egzekucji tego wymaga, 
sarządzi otworzenie drzwi i schowków zobo­
wiązanego. oraz przeszuka jego mieszkanie i 
schowki. Gdyby to nie wystarczało, lub gdy­
by zobowiązany chciał się wydalić, organ eg­
zekucyjny — „może przeszukać odzież którą 
zobowiązany ma na sobie". Za specjalnem zaś 
pisemnem poleceniem urzędu skarbowego or­
gan egzekucyjny ,w każdem miejscu może 
przeszukać udbież zobowiązanego". Polecenie 
to może być wydane w  przypadku, gdy zacho 
dzi uzasadnione podejrzenie, że przedmioty, 
które zobowiązany ma przy sobie, chce on u- 
sunąć od egzekucji. Poleceń,., musi być oka­
zane zobowiązanemu h.

K R O N I K A
NIEDZ, 
D)!ś 7
Priem  P.
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SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU M ETEO­
ROLOGICZNEGO W  WILNIE

Z dnia fi sieipnia 1932 r.
Ciśnienie średnie: 755.
Temperatura średnia: +19.
Temperatura najwyższa: +24.
Temperatura najniższa: +14.
Opad: 7 mm.
W iatr: południowy.
Tendencja: lekki wzrost.
Uwagi: pochmurnp1— przelotni deszcz.

KOŚCIELNA
—  Postępy robót nad odrem ontowa­

niem w ieży św . Jana. —- Roboty  w s tę p ­
ne nad  odres tau row aniem  uszkodzonych 
tynków  i gzym sów  wieży przy koście­
le śwł Jana  posunęły się znacznie na­
przód.

Onegdaj ukończono potężne rusz to­
wanie, które opasuje  obecnie w ieżę ze 
wszystk ich  stron aż do sam ego w ierz­
chołka. Prace nad wznoszeniem go trw a  
ły miesiąc zgórą , za trudnia jąc  kilkuna­
stu robotników.

W ykonan ie  tych piać w stępnych  u- 
możliwiła o tiarność publiczna, m ianow i­
cie sumy, które w płynęły  na  ten cel w 
związku z odezw ą do spo łeczeństw a  o- 
g łoszoną w prasie  przez ks. p roboszcza  
kościoła św. Jana, a  wrzyw ającą  do ra ­
tow an ia  nadw ątlonej wieży.

Przystąp ien ie  do p rac  bezpośrednich  
nad nap raw ą  wieży i w ogóle  kontynuo 
wanie robót, zależne jest p rzedew szyst-  
kiem od dalszej ofiarności spo łeczeń­
s tw a  na cel powyższy.

MIEJSKA
—  Co bedzłe ze stacją autobusów  za 

miejskich? — N otowaliśm y już, że za is t­
niał p rojekt p rzeniesienia  stacji au to b u ­
só w  zamiejskich z ul. J. Jasińskiego na 
rynek drzewny przy ul. Zawalnej.  W o ­
bec tego, że roboty  nad budow ą  stacji 
przy  ul J. Jasińskiego posunęły  się b a r ­
dzo daleko, pochłan ia jąc  przytem  znacz­
ne sumy, szef sekcji technicznej po zor- 
jen tow aniu  się w  projekcie, w y p o w ie ­
dział się s tanow czo przeciwko tym p o ­
mysłów Spraw a ta znajdzie się na po­
rządku dziennym jednego  z najbliższych 
posiedzeń m agistra tu  w celu o s ta teczne­
go załatw ienia

SZKOLNA
—  R O C ZN E  K U R 3Y  P IE L Ę G N O W A ­

N IA  I  W Y C H O W A N IA  D ZIEC I. E g z y s tu ­
jące  od 1925 ro k u  w  W iln ie . P ro g ra m  o- 
b e jm u je  k u r s  te o re ty cz n y  i p ra k ty k ę  w 
sz p .ta lać h , p rzedszko lach  i ż łóbkach . W y ­
k ła d a n e  s ą  n a s tę p u ją c e  p rze d m io ty : a n a -  
Łomja i f iz jo lo g ia , h ig je n a  i b a k ta r jo lo g ja , 
p a to lo g ja  ogólna, h ig je n a  dziecka, op ieka  
■społeczna n a d  dzieckiem , d je te ty k a  dziec­
k a , choroby  dzieci i p ie lęg n o w an ie  dziecka 
chorego , p sy o h o io g ja  i w ychow anie , g ry  
i zabaw y. W  k u rsa c h  b io rą  udzia ł p ro fe so ­
ro w ie  n a s z e j w s.zechnicy i le k a rz e  sp ec ja ­
liści w ch o ro b ach  dziecięcy  ca. Z ap isy  .są 
prayjmowia.no w  lo k a lu  R ocznych  K ursów  
H and low ych  p rzy  ul. M ickiew icza 22-5, od 
godz. 5— 7 w iacz. codzień oprócz św ią t. 
Lelefon, 16-02

OGŁOSZENIE 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wileńskiego 

Doszukuje od dnia 1 września lokalu dla Pań­
stwowego Seminarjum Nauczycielskiego Żeń­
skiego w Wilnie. Potrzeba 20 dużych sal i 12 
mniejszych skupionych w jednym domu Bliż 
sze informacje w kancelarji Setmnarjum ul. Ei- 
lipa 3, w godzinach 9— 12.

aa
polsko -  bolszewickiej oświetlili: V. J. 
w  artykule p. t. „P u łk  T a ta rsk i  u łanów  
im. Mustafy A chm atow icza  (1919 —  
1921) oraz p. Iskander Achmaiowicz, b. 
dow . szw adronu w tym  pułku, k tó .y  
skreślił w spom n.en ia  p.t pO brona P ło c ­
ka  w  r. 1920“

W ten sposób  w Roczniku został za­
znaczony udział T a ta ró w  we w szystkich  
walkach  o wolność Ojczyzny: od kon­
federacji barskiej do w ojny z Sowie ta­
nu

Odzwierciadlenie  —  aczkolwiek je­
szcze niew yczerpujące  — tego w łam ie  
okresu  walk ma wielkie znaczenie, gdyż 
w  sposób  bardzo  p rzekonyw ujący  stw ier 
dza, iż a tarzy  pozostali wierni t rad y ­
cjom sw ych p rzodków  naw et w  czasach 
najcięższych.

Po rozbiorach T a ta rzy  znaleźli się 
w sytuacji w yją tkow o ciężkiej, gdyż, ma 
ją c  tradycyjne zamiłowanie do słuzoy 
wojskowej oraz odznaczając  się również 
tradycyjną lojalnością w obec  państw a , 
musieli zbliżyć sję do Rosji, k tóra, zresz 
tą, ich bardzo  kokietowała.

Jak wielka ilość T a ta ró w  litewskich 
zna jdow ała  się w szeregach aimji rosyj­
skiej, dowodzi ten fakt, że podczas w o j ­
ny  św iatowej około dw udziestu  naszych 
T a ta rów  miało rangę  genera łów  losy j-  
skich, —  oficerów sz tabow ych  i m łod­
szych było bez liku.

Rzecz jasna , iż długoletnia s łużoa w 
szeregach rosyjskich me pozostaw ała  
bez śladu: to też wiele rodzin ta tarskich  
zmieniło kulturę polską  na rosyjską.

W iększość  jednak  zwycięsko p rzeby ­
ta w szystkie  próby, z k tórych najcięzśza 
p rzypadła  na r. 1863. W ó w czas  T a ta rzy , 
/ak  i Polacy zresztą, znaleźli się w 
rfwóch obozach.

Ci, co w  okresie p o w stan ia  s tycznio­
w ego znajdowali się na  służbie rosyjskiej 
—  wojskowej lub cywilnej —  p o z o ­
stali naogół wierni rządow i rosyjskiemu, 
do trzym ując  złożonej przysięgi; nigdy 
natomiasi nic dopuścili się w obec  p o ­
w stań có w  żadnej nikczemności, w czem 
celowali Rosjanie. W sku tek  tego p o ­
w stańcy  nie zabijali T a ta ró w  i ob .ta­
rzali ich zaufaniem.

O becność pokaźnej ilości T a ta ró w  w 
szeregach  pow stańczych  zacieśniała  roz­
luźniające się' węzły odwiecznej p rzy jaź­
ni.

Krew A leksandra  Sulkiewicva, iegjo- 
nisty, oraz czyny Pułku T a ta rsk iego  w 
r. 1920 zadokum entow ały  niezmienność 
tradycyj.

T o  też całkow itą  słuszność trzeba 
przyznać autorow i przyczynku w sp ra ­
wie udziału T a ta ró w  w pow stan iu  r. 
1863, który mówi:

—  „nie zw aża jąc  na rusyfikacyjną 
politykę rządu rosyjskiego, —  w pa jan ia  
przez ten ostatni p rzekonania , w  dusze 
ta tarsk ie  o ich odrębności narodow ej i 
że nic nie m ają  h istorycznego, co wiąże 
T a ta ró w  z Polakam i, —  przep row adze­
nie zasady  divide et impera, —  T a ta rzy  
litewscy jednak  pomni byli tradycyj po ­
w stań  narodow ych 1794 i 1831 roku, 
p rzekazanych  im przez p rzodków ."

Dzis p róby  się skończyły...
W yszliśm y na szeroką, jasną  drogę, 

p ro w ad zącą  wdal. I jakże jes t  dobrze, że 
'dąc  naprzód , nasi T a ta rzy  rzucają okiem 
wstecz, w  przeszłość i, o d tw arza jąc  daw  
ne świetne przeżycia, z nich czerpią si­
ły do now ych czynów !..

W . C h.

— Koedukacyjne Gimnazjum im. T. Czac- 
Kiego w Wilnie z pelnemi prawami zawiada­
mia, że egzaminy wstępne do klas i — VI'I c- 
raz do klasy wstępnej rozpoczną się 29 VIII o 
godz. 9 rano. Podania,z dokumentami przyjmu 
je kancejgrja Gimnazjum ul. Wiwuiskiego 13 
gmach własny, we wtorki, środy i piątki od 
godz. 11 —  1,. Od 22 sierpnia kancelarja otwar 
ta będzie od 10— 13.

RÓŻNE
— Przed Zjazdem I egjonistów Polskich. —

Zarząd Okręgu Związku Legjonistów Polskich 
w Wilnie podaje do wiadomości, że lista ucze 
stmkow Zjazdu Legjonistów została zamknięta. 
Ualszych zgłoszeń zarząd nie przyjmuje.

Zgłoszeni uczestnicy Zjazdu mogą wykupy­
wać karty zjazdowe po cenie 7 złotych, po­
cząwszy od wtorku tj. od 9 bm. do czwartku 
11 bm. w lokalu 'Związku Legjonistów przy ul. 
zaułek Bernardyński nr 10 m. 1 w godzinach 
od 1-ej do 15-ej i od 18-ej do 20-ej.

Jednocześnie będą przyjmowane wpiaty na 
bilety kolejowe, które zostaną zakupione przćz 
zarząd zbiorowo.

— Zmniejszone koszty utrzymania. — We­
dług zestawień koszty utrzymania w lipcu, je­
śli chodzi o teren Wilna, spadty o 2 procem. 
Dotyczy to w pierwszym rzędzie takich arty­
kułów, jak chleb, kaszo, kartofle i do pewnego 
stopnia mięso. Zwyżkowały natomiast mle­

ko i masio.
— Taksówki w mieście. — Liczba taksówek 

w Wilnie powoli lecz stale zmniejsza się. O- 
negdaj znowu wycofano kilka wozów, tak, że 
obecnie kursuje zaledwie 68 auto - doroiek.

— Zadrzewienie dróg. — Magistrat przy­
stąpił do zadrzewienia dróg i szos podmiej­
skich, które w ten sposób zyskają nu swym 
wyglądzie.

— Nowa pragmatyka dla funkcjonarjuszy 
więziennych. — Weszła w życie nowa pragma 
tyka dla funkcjonarjuszów więziennych, Która 
m. in. skraca wysługę emerytalną z 35 na 2if- 
lat. Spowodowane to jest niezwykle ciężkiem: 
wai unkami pracy w więzieniach.

M ŁO D ZIEŻ R Z E M IE ŚL N IC Z A  KU 
UiCZOZENIU 6 S IE R P N IA  Z rzeszenie 
M łodzieży R zem ieśln iczej i P rzem ysłow ej 
w W iln ie , k u  uczczeniu  18-tiej roczn icy  
w y m arszu  L eg jonów  P o lsk ic h  pod w odzą 
M a rsz a lk a  J  P iłsu d sk ieg o  do w alk i o n ie ­
podleg łość P o lsk i —  w d n iu  7- go bm. o r ­
g a n iz u je  U ro c zy s tą  A kadem ję , na k tó re j 
p ro g ra m  alożą s ię : P rzem ów ien ia oko licz­
nościow e p. o. P rezesa  Z rzeszenia p. B, O- 
n ich im ow skiego , re fe ra t  p t:,„L eg ju n y “ p. E  
A łucnna ,, d ek lam acja , w y stę p y  o rk ie s try  
istnunnej; n a  zakończenie o d eg ran y  zos ta­
n ie  4  a k t  d ra m a tu  pn. ,;Za n a sz ą  i w aszą  
w o ln o ść" (n a p isa n y  p rzez  ko l. A ndruszk ie­
w icza), prziez zespół sekcji d ran ia  tycznej 
Oddz. im . S zym ona K onarsk iego .

A k ad em ia  odbędzie s ię  w  lokalu  R e s u r ­
sy  R zem ieśln iczej (u l. N iem iecka N r. 2 5 ;. 
Pocąeek o  godz. 17 -te j. W stęp  w oln '

TEATR I MUZYKA
—  „„POD Z A R Z Ą D E M  PR Z Y M U SO ­

W Y M " W  T E A T R Z E  L E T N IM  D ziś, w  
n iedzie lę  7 s ie rp n ia  o  godzi 8,15 u jrzy m y  
a rcy w eso łą  f a r s ę  A rn o ld a  i B ach a  „P od  za 
rząd em  p rę m u s n w y n i"  w d o sk o n a le j r e -  
ż y s e r ji  b. d y re k to ra  te a tró w  lw ow skich, p. 
Im ctw ika C zarnow sk iego , zarazem  b o h a ­
t e r a  ro li H a se lh u n a . P t  r s a  ta , p e łn a  przE- 
zaibawnych sybuacyj, t ry s k a ją c a  hum orem  
i 'w erw ą, zm usza w idza dc bezustannego  
śm iechu i w eso łości. Su ietna g r a  ak torów  , 
p iękna, zupe łn ie  now a o p raw a  scen iczawu 
ja k  i sam a tre ść  s z tu k i —  tw o rzą  całość 
żyw ą, b a rw n ą  i n a p ra w d ę  g o d n ą  w idzen ia .

J u tro , w  p o n ied z ia łek  8 bm  o g. 8,15 
,,P od  za i zadem  przym usow ym ".

—  „A Z E F  ‘ W  LITTNT. D ziś, w n ie ­
d zie lę  7 s ie rp n ia  o  goda. 8,15 uk aże  s ię  fe ­
n o m e n a ln a  szmuka. A. T o łs to ja  i P . Szczego 
lew a pt. .„Azef". C iek a w y  tem&i sz tu k i, 
sk u p ia ją c y  isię około  n iezw ykłe j p o s tac i 
Azef a, o raz  jeg o  rp raw o k afo rsk ie j d z ia ła l­
ności, k tó ra  się  p rzyczyn iła  do  rew o lu c ji 
—  n iezaw o d n ie  z a in te re su je  każdego  w idza 
Odtiwórca A zefa —  zn a k o m ity  a r ty s t a  te ­
a tró w  łódzkich, pi Jó zef W im w e r  —  ofw ie 
r a  wlaśnite p rzed  w idzem  te  n ie w y ra ża ln e  
s ta n y , te  d w o iste  p o ry w y  i em ocje A zefa. 
O bok .w ykonaw cy ro li ty tu ło w e j, na czoło 
w y su n ął s ię  św ie tn y  a r ty s ta  te a tró w  w a r ­
szaw sk ich  —  p. J a n  B oneoki w  ro li  B u r-  
cew a. W  pozosta łych  ro la c h  u jrz y m y  n a j-  
y ybitniejszie siły  zespołu.

Ju tro , w p o n ie d z ia łe k  8 bm . o godz. 
8,15 ,-A sef".

D Z IS IE JS Z A  P O P O Ł U D N IO W E  A 
W  T E A T R Z E  L E T N IM .

—  G O ŚCIN N Y  W Y S T Ę P  D Y R. L U D ­
W IK A OZ.AE NOM SK IEG O . D ziś. wi nie­
d zie lę  7 bm. o godz, 4-tlej p p . po  ra z  
pierw szy i zarazem  o s ta tn i  w sezonie, u - 
k aż e  s ię  św ie tn a  f a r s a  A rno lda i B ach a  
„P od  za rząd °m  p rzy m u so w y m " z g o śc in ­
n y m  w y stęn em  zn akom itego  a r ty s ty  i b. 
d y r . te a tró w  lw ow skich  p . L u d w ik a  C z ar­
now sk iego , w  a rc y w e so łe j i n ie za p o m n ia ­
n e j k re a c ji  H aselhiuiia. A w ięc śp ieszcie 
w ssyscy, gdyż jlest to  o s ta tn ia  popołudn.ió- 
wika w  b ież. sezonie. G eny m ie jsc  zniżone!

U W A G A ! U p rz e jm ie  p ro s im y  o w cz tś-  
n ie jsze  n ab y w a n ie  b ile tów  w T e a trz e  L u t­
n ia , cerem u n ik n ię c ia  n a t ło k u  p rzy  k a s ie , 
o raz  p rze szk a d zan ia  w  rozpoczęciu  ak c ji.

—  P A R K  IM. ŻELIG O W SKIEG O. D ziś  
k o n ce rt m uzyk : n a ro d o w e j p o lsk ie j pod 
b a tu tą  M ichała  M ałachow sk iego . W  p ro ­
g ra m ie : C hopin . M oniuszko, N am ysłow sk i 
i inn i. W  części d ru g ie j p ro g ra m u  w y stą p i 
balet, ( s tu d jo )  A n e ty  R e jze r-K ao lan .

P o czą te k  o godz. 8,15 w iecz.
W ejśc ie  ty lk o  30 igr.

CO GRAJĄ W  KINACH?
PAN — Panna wdówka.
CASINO — Fatalna pomyłka.
HOLLYWOOD — Dama kameijowa.
HELIOS — W tajdze Sybiru (Kajdany)

C H U P ZĘ PO  MIEŚCIE...
CHRONICZNE NIECHLUJSTWO!

Przed kilku laty, imitując urządzenia war­
szawskie, ustawiono w Wilnie kilka oszklo­
nych i oświetlonych od wewnątrz z nastaniem 
zmroku słupków. Mamy je w Wilnie w trzecii 
miejscach: przy Województwie, przy cukier­
ni Rudnickiego, oraz u wylotu ul. Jagielloń­
skiej-na Mickiewiczowską, Słupki te miaiy słu­
żyć ceiom reklamowym, oznaczając jednocze­
śnie miejsce postoju autobusów.

Nim Dyły one nowe, a reklamy napływały, 
wygladaio to wszystko efetkownie i nobliwie, 
później jednak, gdy interesy aranżerów tej im­
prezy poszły gorzej, niby, że elektryczność 
kosztuje, podatki piacić trzeba a chętnych do 
ogłaszania się coraz to mniej — stupki poczę­
ły co czas pewien nie funkcjonować!

Z szybkami wytiuczonemi nieraz, odarte 
z barwnych plakatów reklamowych, wieczora­
mi nieoświetlone, wyglądały podówczas nędz­
nie i bezpańsko!...

Otóż oDecnie w spom niane siupki zn ów  
są nieczynne i to od dłuższego czasu!

W chwili obecnej prezentują się one wręcz 
skandalicznie: przez wytluczone przeważnie 
szybki widać wewnątrz pozbawioną lampek 
armaturę elektryczną, wszędy zwisają kawał­
ki zżóiklych od słońca kartek papierowych, na 
których były wyrysowane reklamy, dolna zaś 
część słupków zamieniona została przez leni­
wych dozorców i niefrasobliwych przechodni 
w prowizoryczne kosze do śmieci — gruba 
warstwa pomiętoszonych papierków, pudeiek 
od papierosów i zapałek, zalega dno, wrzuco­
na tam przez stłuczone szkta...

Tolerowanie tak zaniedbanycn siupków w 
samem śródmieściu jest daleko posuniętem nie­
chlujstwem!

Należy te słupki albo usunąć całkiem, al­
bo doprowadzić do przyzwoitego wyglądu i 
uruchomić! Ponieważ posiadają one pewne 
walory reprezentacyjne, wskazanem jest raczej 
to drugie rozwiązanie!

Gdyby prywatni przedsiębiorcy nie mogli 
podotać zadaniu przy obecnych warunkach 
eksploatacji, trzebaby zwolnić ich od części 
świadczeń, względnie — przejąć słupki pod 
zarzad miasta! „Przechodzień"

Dr. Krzem łafckl
Choroby wewnętrzne spec. łc-.ądke  

i Jelit przyjmuje od 12 — 3
K w iatow a jeb  4-2S._______

Dokuczliwe
upały

powod1 js częstokroć 
mocne bóle głowy, 
óobiym lekiem o..a- 
zuję się w* -aczas 

tabletki Asf rm. 
Istnieje tylko jodna

A S P IR IN A f
Do nabycia w a wszystkich aptekach/'

WYPADKI 1 KRA! )ZIEŻE
-  KORZYSTAŁ Z OKAZJI. —  YVcw> 

raj podczas, defilady w ojskow ej na Łu- 
kiszkach jednemu z w idzów  w yciągnięto  
z kieszeni papierośnicę. Jako podejrzane 
go  o  kiadzież policja zatrzymała w łaści­
ciela zakładu fryzjerskiego p izy ulicy 
Piwnej 2 Zabijana Majmma.

—  W ystępy złodziejskie. —  Do mie­
szkania  Racheli W ebow ej (W arszaw a ,  
C eglana  7 )  zgłosiło się dw u osobników  
w celu obejrzenia  pokoju. P o  dłuższem 
ta rgow aniu  się o w ysokość  odnajm u —  
nieznajomi opuścili mieszkanie.

Dopiero po pew nym  czasie W e b o w a  
stwierdziła , że zos ta ła  okradziona, lecz 
złodziei nie zdołano ujawnić.

Dopiero onegdaj, poszkodow ana  prze 
chodząc  ulicą, spo tka ła  sw ych  niedo­
szłych sub loka to rów  i przy najbliższym 
posterunku policyjnym zażąda ła  aresz to ­
w ania  złodziei.

W  kom isarjacie  okazało  się, że z a ­
trzym anym i są dw aj złodzieje z W ilna: 
Załman Budge, i Eljasz Kikower. Ba­
wili oni w W arszaw ie  na  gościnnych 
w ystępach . >

— FATALNA POMYŁKA. — W dniu 5 
bm. Rakowska Wiers (Antokolska 22) zatru 
la się aiszenikiem, wypitym przez pomyłkę. — 
Lekarz pogotowia po udzieleniu pomocy od 
wiózł Rakowską do szpitala Sawicz w stanie 
niezagrażającym życiu.

— Z wycieńczenia — W Ooiece Sptóecz- 
nei magistratu zasłabła z wycieńczenia 30-iet- 
ma Zofja Elisiejewa (Trębacka 1).

— Wpadł pod dorożkę. — Na ulicy św. 
Ignacego wpadł pod dorożkę 45-Ietni J Guba- 
iis (Św. Ignacego 10). Odniósł on rany rąk i 
‘nóg.

— MIĘDZY LOKATORAMI. — Przy uli­
cy Filareckiej 58 wynikio zajście między rriesz 
kająeemi w jednym lokalu 23-ietnią nauczyciel 
ką Eleonorą Borysewiczówną a 60-letnią Marją 
Kociełlową.. Tłem zajścia były sprawy osobi­
ste. Staruszka wyszła ?, onresji z guzami.

WILEJKA
— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. — W 

miasteczku Kolowicze spadla z huśtawki ule­
gając połamaniu rąk i nóg, 18 letnia \leksan 
dra Zielunuwna, mieszkanka wsi Korwinie gm. 
kurzenieckiej.

Nieszczęśliwa po odwiezieniu do szpitala 
w prędkim czasie zmarła.

BRASŁAW
— UTONIĘCIE.— Koło wsi Kuflowałr gin. 

Widzę utonął w stawie 7-łelni Andrzej b idzie 
jew. Pasał on gęsi i praez nieuwagę w*adl 
do wody.

K U C H E N K I
S P i S r i w s c K  "i

? s i i i i i r € '  „
C te ln js u K ifb a  i z z t

C  b s p a c la m u o a  D o m o w e g o

P W A K T Y C Z K A
B E Z P I E C Z N A
OSZCZĘDNA

PdI*Scff  b w ^ s z u /n u . n ie  u }y a U l'la e  
n ie  / to / id

S ^ O l & T
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Trójbój sprinterski cAi&SU
WIECZOREK BIJE REKORD OKĘGU

Piękna inicjatywa ruchliwego ŻAKS u w 
postaci trójboju sprinterskiego (panów i pań) 
na stadjonie Ośrodka WF w realizacji nieco za 
wiodła.

Kluby nie uznaiy za wskazane zgłosić za­
wodników (zapewne ich nie mają), a panie 
zupełnie się nie zgłosiły.

W rezultacie obok trojki starych ,asów“ 
Wieczorek. Wojtkiewicz, Gniech zobaczyliśmy 
zaledwie kilku zawodników.

Panowie sędziowie też nie dopisali. Zaled­
wie dwóch (z czego jeden p. Nieciecki—spra­
wozdawca prasowy) przybyło na stadion.

Mimo wszystko trójbój panów odi.yi się a 
przy okazji Wieczorek pobił rekord okręge na 
60 mtr.

Oto wyniki uzyskane:
Junjorzy: Epsztejn z ŻAKS‘u wygrał wszy 

stkie biegi w czasie: 60—8 sek., 80 — iQ,4
sek. 100 —- 13 sek. Drugie miejscae zająt w 
nich jego kolega klubowy Skidelski: 60 —84, 
sek., 80— 11 sek., 100-13,6  sek.

Senjorzy: 60 mtr. Wieczorek (3 sap.) wy 
grywa. Wojtkiewicz zakłada protest z lacji 
falstartu.

Bieg zostaje powtórzony. Wieczorek znów 
wygrywa v, czasie 7 sek. (nowy rekotd Okrę­
gu) przed Gniechem (3 sap.) 7.3 sek.

Setkę też wygrywa Wieczorek — 11,2 tek. 
przed Gniechem — 12 sek.

200 mtr. Wieczorek — 24 sek.; Wojtkie­
wicz :— 25 sek.; Smorgoński (2AKS) 25.5 
sek

Na tern zakończy) się program zawodow. 
Zapowiadana pióba pobicia tek jidu  w pięcio­
boju przez Wieczorka i Wojtkiewicza me do­
szła do skutku. Podobno odbędzie się w następ 
ną niedzielę (t).

DZIS CIEKAWY MECZ 
PIŁKARSKI

Dziś finałowe spotkanie pitkaiskie o mi­
strzostwo Okręgu . W ałcza: i o. p. Leg. —
Makabi. . (f)

FrzedsUwi.-.elstwo n* w j. Pułn.-Wsch.
K. BRUN i SYN S. A.

w W arsiaw ie .
p r ia ć z ł  d iliczn a  w  W ilnie: N. He'pern—tl. Niemieck* i 8, S H. Kn- 

leszł—Złmnow* 3, F. Kudre  ̂ icz i S-k*—Mkkieuticza 26, J. Prużin— 
Mickiewicza 5, J. E. Sennewild—Kcńska i4, M. Zalb—Mn kiewlcza 42
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T  n - i i  p o w i e t r z a  iia o  S e t n i k a m i
LIDA PAT. — Pom iędzy godzina 12 

a 13-tą nad Sobotnikamr przeszła traba 
powietrzna, znosząc na szkodę 37 gospo  
uarzy stodoły  i obory. N iezw ykle gw ał­
tow na wichura pozrywałt dachy na d o­
mach i powaliła kominy.

Również w  w iosce Rybaki wichura 
zniosła stodoły, obory i mne zabudowa  
nia na szkodę 19 gospodarzy, w Marku-

ciach —  na szkodę 5 gospodarzy..
U c ie^ ia ły  także zabudowania w 

Łyi.tupce i maj. DerrrosJaw, Lasy i za­
gajniki zostały pow yiam yw ane w  pasie  
długości okoro 300 "metrów. W ysokości 
szkód r.arazie nie ustalono. Skutkiem za 
walenia się  budynków aw ie osoby od­
niosły ciężkie obrażenia. Ponadto zanoto  
w ano 7 w ypadków  Izeiszych obrażeń

tjOiłid iŁoiw y i Esienjj s  Wiinte
Przed kilKu dniami zakończy! się w W ar­

szawie dwutygodniowy kurs sportowy dla za­
granicznych akademików sportowców, który od 
bywał się w C1WF., a zorganizowany został 
prze ,,Ligę“. Akademicki ćwiazek W spółpra­
cy Międzynarodowej dzięki staraniom d. majo 
ra Kwiatkowskiego z MSZ.

W  kursie wzięło udział 64 akademików - 
sportowców z następujących państw: Estonja, 
Łotwa, Finlandja, Rumunja. Jugo^iawja, Buiga 
rja. Węgry. Zaznaczyć trzeba że są to najlepsi 
sportowcy - akademicy w swoich państwach. 
W tymże kursie brali również udział Polacy - 
akademicy - sportowcy.

Po zakończeniu kursu uczestnicy odbyli wy 
cieczkę po Polsce, wzięli udziat w Święcie Mo 
iza w Gdyni, zwiedzili Kraków, skad wyjechali 
do Wilna Estończycy i Łotysze, inni wiócili 
do swoich państw.

Do Wilna wycieczka w liczbie 12 Estoń­
czyków i 8 Łotyszów przybyła we czwartek 
dnia 4 sierpnia pod kierownictwem p. dra Fry 
linga — radcy ministerjalnego i p Krasickie-

—  S P R A W A  T E A T R U  M IE JS K IE G O  
W  G R O D N IE . K w es t j a  jj+zyszlorocanego 
sezont. te a tra ln e g o  w G rodn ie  s to i n a ra z ie  
n a  m a rtw y m  punkcie . N a  p o n ied z ia łek  bm. 
zwołane zo s ta ło  posiedzen ie  m ie jsk ie j k o ­
m is j i  te a tra ln e j ,  k tó ra  m a w y raz ić  sw o ją  
p in ję , co  d o  osób k a n d y d a tó w  n a  d y re k to ­
r a  te a t r u  J a k  ju ż  p o d aw a liśm y  k a n d y d a ­
tów  na to  s tan o w isk o  je st trz e c łi : pp. O- 
p a liń sk i, K rukow -ski i B oy R; dzew sk i.

N a jw ię ce j naszem  zdan iem  szans zo s ta ­
n ia  d y re k to re m  ttealtru p o s ia d a  p. O p a liń ­
s k i  choc iaż  z d ru g ie j s tro n y  o^ jen -u jąc  się  
g ru n to w n ie  w  naszych  s to su n k a c h  i s to - 
sun t-czkach p ra w ie  napęv n o  pow iedzieć 
m ożna, że t e a t r  o trz y m a  p. K ru k o w sk i. 
S zkoda, że  oibydwai c i  k a n d y d a c i n ie  w y­
s tę p u ją  razem

—  W ) BORY DO m  WLĄ D U  STRAŻY 
U O ŻA R N E j W  Ib  D U R ZE. W  ln d u rz e  pow. 
G rodz ieńsk iego  o d b y ły  s ię  w ybory  do za ­
rzą d u  ocho tn icze j s t r a ż y  p o ż a rn e j. Z pow o­
d u  raż ące j różn icy  zdań w y b o ry  zo s ta ły  
odroczone.

—  ZA W ODY T E N IS O W E  G R O D N O  —  
W ILN O . W  n iedzie lę  14 b . m. na k o r ta c h  
G  R . S. C reso v ia  zo s tan ą  ro z e g ra n e  zawo­
d y  te n iso w e  m ięd zy  W iln em  a  G ronnem .

—  N A  JA ZD W A R IA T Ó W  N A  GRO D NO  
S zp ita l dia um ysłow o - ch o ry ch  w C hw o ro - 
szczy kLB: a łegostoku , n ie  m o g ąc  od -dłuż­
szego  czasu  doczekać s ię  u re g u lo w a n ia  
iprezz m . G rodno  n a leżn o śc i za m ie sz k ań ­
ców m i astai, p rze b y w a jąc y ch  ta m  n a  k u r a ­
c ji, ją ł  się  o sta teczn eg o  środka . W sz j^ cy  
c h o rz y  g ro d z iaa ie . p-zetów yający n a  k u ra ­
c j i  w C horoszczy , z o s ta l i  o d es łan i do  G rod 
na. Ą

—  IN A U G U R A C Y JN E  P R Z E D S T A ­
W IE N IE  CY RKU  STA N oFW SK IO H  W y­
p ełn io n a  po  h re z g i olbrzymi i i  w idow nia  
C y -k u  S ian iew sk icb  św ia d cz y ła  n a jle p ie j
0 za in te re so w an iu  i svm paitji, J£ k ą  2 i s k a r -  
Ibila so b ie  t a  p laców ka zjdrowD ciekaw ej*
1 u ro zm aico n e j ro z ry w k i wśićk n a js z e i-  
szycb  w ars tw  społeczeństw a. O d Ł .ad a jąc  
n a  p ó ź n e j  szczegółow e om ów ienie p ro g ra ­
m u, stw ie rdz ić  m  żerny jed y n ie  że w id o w i­
sko , jak ie  zgo tow ała publiczności d y re k c ja  
C y rk u  iSbaniew skich s ta ło  n a  n a jw y ższy m  
po iom ie a rty s ty o zn y m  i a tra k c y jn y m , a  po ­
szczególne n u m e ry  w yw oływ ały  d łu g o  n ie ­
m ilk n ące  h u ra g a n y  oM isków .

C ałość im p o n u ją c a : w y s ta w a  b o g a ta , 
lidiów rozm aito ść , zw ierzą! m nóstw o , sen- 

ea c y j p e łe t W ieczór! ^ i+ m je r a  w C y rk u  
'diłuibnie św ia d cz y  o „pręzyseem  i  faołtó-

go z MSZ. w towarzystwie p. Podgórskiego z 
„L.gi", p .  por. Zaremby i p. por Boc.ienka

Rano p. wicewojewoda jar.Kowski prz 'ią l 
delegację wycieczki, poczem uczestń -y  wyń- 
cha i dc i rok, gdzie -wiedzili przysta" i na 
trockich jeziorach p.óbowali żagiow t Flotylli 
Ligi Morskiej i Kolnnalnej. Pp poiudnn yy- 
aeczka wróciła do Wilna, gdzie p. prof. Ru­
szczyć objął kierownictwo i pokazał najpięk­
niejsze zabytki wileńskie.
, Prawd odjazdem odbyto się przy kolacji po 
żegnanie. Ze strony wycieczki przemawiał L-- 
stonczyl. — Leewald i Łotysz — Luksztio,
■ ękując Polakom za serdeczną gościnę i 

biecując u siebie pracować nao zbliżemem do 
Polakow.

Po przemówieniach wznoszono okrzyki na 
cześć Polski, Estonji i Łotwy.

O gadzinie 18 m. 45 Estończycy i Łotysze 
p i  tercecznem pożegnaniu wyjechali "u g r j-  
mcy łotewskiej, żegnani przez gospodarzy y v- 
cieczki z p. radcą Frylingiem na czele.

w em  k ie ro w n ic tw ie  nacezm ego  d y re k to ra  
p. B ro n is ław a  S ttaniew śkiego

—  PR O G R A M  UROCZYSTOŚCI O B . 
C H O D U  ] 8  ,e j  R O C ZN IC Y  fWYMARSZU’ 
K A D B ÓW KI W  G R O D N IE . P ro g ra m  u ro ­
cz y sto śc i w  G radn it- w  d n iu  6 b m  ruzpo- 
CZT  s ’ć 0 godz. 19.30 c a p s trz y k ie m  o rk ie s tr  
y o jc o w y c h  i s trze le ck ic h  p o  m ieście. O  g, 
20.!S) u ro c z y s te  p rz e d s ta w ie n ie  w T oatrze 
M ie jsk -m  poprzedzone p re le k c ją  p o s ła  T e r­
likow sk iego .

N a p ro g ra m  w y b ra n o  zna k o m 'tą  3-ch 
a k to w ą  km ned ję F ija łk o w sk ie g o  „W  ern a  
K o ch a n k a ” w  w y k o n an iu  a rty stó w ' T ea tru  
M ie jsm ego

W a n tra k ta c h  p rz y g ry w a ła  o rk ie s t ra  
sy m fo n ic zn a  76 p. p. 

o sm y— -mne t a O' nshrc"! j c  m fw y a ta  o i n sh ro
D n ia  7 b. m . o godz. 10 -te j uroczyste  

nab o żeń stw o  w  kościeie  g a m  zonowym  
w reszcie o g o d z  1 4 -te j w ie lk a  za b aw a  leg- 
jonow a  w  fortfecznym  tesie  ło sos iańsk im , ii- 
ro zm a ico n a  w ielu  n a d e r  ciókaw em " a t r a k ­
c jam i, do  godzi 17 sp e c ja ln ie  dila dzieci 
s ta r s z  'ch . n a s tę p n ie  d o  rana. d la  aoroskych

T a k ie  o to  n ie sp o d z ian k i p rze p o w iad a­
ją :  ch ó r cygańsk i w różki, k rak o w iak i, 
rańce  pod go łe ir n ieb em  n a  sp e c ja ln ie  w y­
budow ane j  podłodze. T o w szystko  do  g o d z  
19 -te j 'bo o  te j  w łaśn ie  godz. rozpoczn ie  się 
R e w ja  T e°tira  Ż ołn iersk iego  w w ykonan iu  
ca łego  ze spoŁu.

O gnie sztuczny, „strelnica, c o n fe tti,  p o ­
cz ta  f ra n c u sk a .

B u fe t ob fic ie  az o p a trz o n y  po  c e n a d  
kryzysow ych .

D w ie o rk ie s try
D ojazd  a u to b u sa m i. W stęp  50  g r.
W  raz ie  deszczu  un iem ożliw iającego  

p r o w a d z e n i  zabaw y pod go jem  niebem , 
w szystko  to  sa m o  odbędzie s ię  w  D om u 
Ż ołn ierza.

— Świat w numerze bitżacym (32) przy­
nosi dwie pięknie ilustrowane relacje o uro­
czystościach naroduwycli. o „Święcie M o ta "  
i pobycie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
wśród ułanów w Augustowie i Suwałkach.— 
Znaczna część numeru poświęcona jest walo­
rom turystycznym województwa białostockio- 
go puszczy Białowieskiej, jeziorom Augustów 
skini, Druskienikom, zabytkom Grodna, i yrio 
Kurpiów itd. — Nowela Salcatora Gotty, omó 
wienia wypadków dnia, wskazówki „co czytać* 
reGeuzja teatralne, dział kinowy. liczne aktual­
ne ilustracje — dopełniają ten numer, wcaie 

•V zdradzający, że istmieją „ogórki".
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k i f » n i H k a Od Administracji
— ©BiZUSTW O. — Przed paru dniami 

dr. Busel Ajzyk przyszedł ze skargą do komi­
sariatu ze niejaki judkowski zamieszkały w 
Koninie nabrał go na kaw ai, Otóż dr. Bu tel 
zamówił u niego narzędzia chirurgiczne lekar­
skie i wystawił mu weksel.

Napróżro ar. Bnsel czekał naizęozi. Nie 
mogąc się doczekac aostawy narzędzi, docze­
ka! się protestu weksla, który niesumienny ku 
piec odda do protestu.

Sprawę rozstrzygnie sąd, który zapewne za 
aplikuje p. Judkowskiemu dobrą Karę w posta 
ci kozy.

— Mocny sen. — Bondarej Aleksander za­
meldował w komisariacie P. P., iż podczas jaz­
dy pociągiem w dniu 2 sierpnia przed Biaiym 
stokiem nieznany sprawca zapomocą wycięcia 
mu kieszeni w kamizelce skradł portfel, zawie­
rający 20 zł. i dokumenty.

Komisarjat spisa protokui — ale czy znaj­
dzie sprawcę — nie wiadomo, — zbyt wielka 
pizestrzeń i czas dzielą go od wypadku,

— Kradzież platerów. — LI pani Marji 
Mirosławowej skradziono z mieszkania 100 nu­
ży stołowych platerowych i 50 noży małych, 
deserowych, których wartość poszkodowana 
oblicza na 700 zlotch. O kradzież podejrzewa 
służącą i kelner? Dochodzenie prowadzi po­
licja. c

_ Spraw y og łoszeń , p re n u m era ty  
o iaz  korespondencji  z pcw . ltdz- 
kiego i m. Lidy załatw ia p. Józef  
Mikuła.

Lida, ul. Karuiowicza 1. m, 3.

OGŁOSZENIE
Urząd Wojewódzki w Nowogródku niniei 

szem ogłasza, że dnia 16 sierpnia r. 1932 o go­
dzinie 13 w posesji kolonji urzędniczej w Nu 
wogrodku przy ul. Słonimskiej odbędzie się 
publiczna sprzedaż drogą licytacji: materjał
budowlany (częściowo zdatny do użytku) po­
zostały od Dudowy domow kolonji urzędniczej. 
Jednocześnie oaoędzie się sprzedaż starych 
opon i dętek samochodowych.

W razie niesprzedania całkowitej ilości ma- 
terjaiu, następna licytacja odbędzie się w tem- 
że miejscu o godz. 13 dnia 25 sierpnia r.b.

Bliższych wyjaśnień udziela Oddział Bud- 
żetowo-Uospodarczy Urzędu Wojewódzkiego w 
Nowogródku (pokój Nr. 9) w godzinach od 19 
do 14-tej za wyjątkiem niedziel i świąt.

Urząd Wojewódzki Nowogródzki.

OBWIESZCZENIE

R a d ]o  w ileńskie
NIEDZIELA, DNIA 7 SIEkPNIA 1932 R.
9.30: Tr. nabożeństwa z Komorowa. 11.58: 

Sygnał czasu. 12.10: Kom. met. 12.15: Poranek 
muzyczny 12.55: „Higjena pracy jako postulat 
społeczny" — odczyt. 13.10: D. c. koncertu. 
14 00. „Zaczarowany świat łanów zbożowych" 
odczyt. 14.15: Koncert solistów. 14.30. „Refle­
ksje ręinika na początku roku gospodarczego 
1932“ odczyt. 14.50: Koncert. 15.05: Koncert. 
16.40: Audycja dla dzieci. 16.05: Audycja po­
pularna: 17.00: Koncert. 18.00: „Polski Casa- 
nowa“ odczyt. 18.20: Muzyka lekka. 19.15:
„Wiek przełomowy młodzieży" odczyt. 19.30: 
Program na poniedziałek. 19.35: Skrzynka tech 
nrczna, 19.50: Rozmaitości. 20.00: Koncert z
W arszawy. 20.45: Kwaar. lit. 21.00: Koncert z 
W arszawy. 21.50 Wiadomości sportowe z pro 
wincji. 21.57: Wileński kom. sportowy. 21.58: 
Wiad sportowe z Łodzi. 22.00: Muzyka tanecz­
na z W arszawy. 22.40: Komun, z W arszawy. 
22.50: Zc „szlaku — Marszem kadrówki ‘ z 

Krakowa? 22 55: Audycja wesoła — Nowele 
A. Awerczenki: a) Nieboszczyk i szofer, b) 
Nad morzem.

FABRYKA 
S SKŁAD M E B L I
H. WJUNHin I Ma

i tp .

Spółka i  ogr. odp. 
Wilno, ul. Tatarsko 20,

dom własny. Istnieje od 1843. 
Jadalnie, sypi.lnie, salony, 
gabinety, łóżka niklowane i 
angielskie, kredensy, stoły, 
szafy, biurka, krzesła dębowe 

Cetiy znacznie zniżone.

WILEŃSKIE P R YW ATK Ę KURSY

SAMOCHODOWE i MOTOCYKLOWE
Nauka n r nowocz^snycn maszynach 
O P Ł A T Y  Z A  K U R S  Z N I 2 O N E

Przy  kursach  w orazia ty  i stacja o b (ługi dla motocykli i s a m o ­
chodów . Kaiicsl-irja »u rs6w  i sala  w y k ład o w a  przy

UL. AD. MICKIEWICZA 24 m. 10.
Garaże i w arsztaty, B^rn&rdyfislcś zaułek Kr. 8.

h

Podaje się do w iadom ości, t t  w majątku L indw arow it 
sprzedają się * JJ1TA7

dztełki ietniskow e
położone w m iejscow ości terenow o urozmaiconej pom iędzy  
•tacją kolejow ą i jeziorem  z przeznaczoną dla ogó ln ego  użytku 
publiczności plażą z piaszczystym  dogodnym  d'a kąp.eli

brzegiem .
W iadom ości udziela administracja majątkuŁandwarów

P ie rw s z a  W iie ń sK F S p ó łka  
P a rte fa c y jn a

WILNO, MICKIEWICZA 4.

S U  M p t o .  Pi*M ,

k Sątessis
(F-m« 'stnieie od (W )

'W !lno, Hlemtoctat s, tr*. 11

-d

3 we wszystkich spiekach 1 
ukłAitAch Aptecznych luaneg* 

śtodki od odcisków

P ry  w . A .  P  A
m am m m m aam m m m aa

G A B E 1 I T
Racjonalne] kosmetyki feiznlczeS 
Wilna, Mickiewicza 31 m, 4.

U R O D Ę
kobiecą kosnerwuje, doskonali, odświeża, u- 
suw? jej skazy i brak*. Masaż kosmetyczny 
twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wyszczu­
plający (panie) Natiyski „Hormona" według 
prof. Spuhla. Wypadanie włosów, łupież. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków do każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej 
Codziennie od g. 10—8.

W. Z. P.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie rewi­
ru ll-go zamieszkały w Wilnie przy ul. Zaicre- 
towe. Nr. 7, zgodnie z arr. 1030 U P. C. po­
daje do wiadomości publicznej, że w dniu 8 
sierpnia 1932 r od godz. 10 rano, w Wilnie 
orzy ul. Wileńskiej Nr. 16 odbędzie się sprze­
daż z licytacji należącego do Piotra JUSZKO 
majątku ruchomego, składającego się z urzą­
dzenia sklepu i obuwia, oszacowanego na su­
mę zł 759 gr. 90. ■

Komornik Sadowy (— ) Lisowski, 
ó (w.-z. MATUCHNIAK)

L  escarze
DOKTOR

B lu m o w lc z
ciw oby weneryczne, 
skórne ? moczopłciowe 
WialKa 21, iel. 921, 

od 9 -  1 i 3—7 
w niedzielę 9—1. 

W. Z. P. 23. 
Dr. Med.

E m . C h cle m
Urolog

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg moczo­
wy-h przyjm. 12 — 2 
1 5—7. Jagiellońska 8 
teL 10-63.

DOK^OP

Z e łt ic w lc z
chor. nicórne, wene­
ryczne, narządów mo- 
crowych, od 9—ćo 1, 

•5—& wie ci. 
DOKTOR

H E L M U n C Z G W A
KOBIECE, WSNS ■ 
ETUZK! NAtZACOW 

MOCZOWYCH 
od i 2—3 i od <—5 

ui. ł*łs?lia Mlcsa 24. 
-sl a 7 .

P i a n i n a
zupełnie nowe (wielo­
letnia sjwarancjł) zł. 
1.290. Khowska 4. H 
Abelow.

BLACHA
■omom
IKUD FAttKZICfJ.CHtiłH **

Wilno Jto K a ló  TELMt

Sprzedaje sią
fotel wotek dla cho­
rych — dowiedzieć się 
ni. Sosnowa 21

Znalezione
dokumenty opiewa­
jące na .mię Apo­
loniusza Butkiewi­
cza są do odebra­
nia w Administracji 
.Słowa*.

m m m m m i

W  B B. BHS O
CŃÓli 

*r oc*. 15u. &
b-ACdE LLCŃilW

Z^ubioiy
numer roweru 1929, 
wyd. przez Megisira 
m. Wilna na rot 1932 
na imię Mikołaja Mor 
dwinowi, ^unieważnia 
się.

K u p n o

i s p r z e u a Z

Miód
naturalny lipcowy 2 30 
2.50 kilo.

Ser
pełnotłustv kilo 2.40— 
2 60. D.H. St. Bieliń­
ski. Mickiewicza 26, — 
tel 18-98,

2ywe ryby
Karpie i inne codzien­
nie. * kg. 250-3 zł.
D H. Bieliński. Mickie­
wicza 26,

‘ DO SPRZEDANIA ‘ 
tanio "osesja *C72 kw- 
sąź., lub częściowo. In­
spekty, ogród owoco 
wo-warzywny 1 dwa 
domy, ieden osobuiak,- 
drugi o 5-ciu mleazka- 
ntarh. — Wiadomość: 
Połock* 28, właściciela.

Dzierżawy j U°m
150-200 ha niezbyt a* V° sprzedania. Ul 
leko Wilna, poszukuię Rossa Nr. 1 2. 
od zaraz. Chętnie we- " ~  
zmę z inwentarzem DOliil
żywym i martwym. O- dn sprzedania nowo- 
fe-ty składać: Wilno zoudowauny pietiowy
Śniadeckich 3-18. Krą- z «alk«mi ul. Wlwul- 
kowsua. skiegu 26—1.

Dźwiękowe 
' Kino

M H e lio s "
r. ) po raz nie wszy 
w wersji dźwiękowej

U L U B ! E N I C A  F L O T Y  
W O Ł G A . . .  N i l O Ł G A ...

Ceny od 40 ^r. newel. pcdwójny 
prcgram 1) Symfonja dwóch serc

P le ift e Al aira*»Ł S tirń ce Rp« Infe
i chór R*ź. W. Turzańskiego. W' rei. 

Na i-szy  seans ceny zniżo ae. Początek o godz. 4.

czarujący dźwięcowiea. 
\\ie< erc tyczny

rosyjskie piewy 
gł. H, Scnleltow

Dźwiękowe kino
HOLLYWOOD
Mickiewicza'22  

tel. 15-28.

C e n y  rm elsc na w s r / s t n s e  s u  n se : B a lk o n  30 g r .  P a r t e r  6G g r .
Nojnowsza wt rsja dźwiękowa! W szech S?| A  fUB & Ł T f i k l U l C S  1#% 17 " i*  *a w u  l gł  s łynna gwiarda :k-aa«
światowe] sławy arcydzieło A Dumasa i w W I  1 .  IL -JL e 5 r  NORMA T « L K A 0 6 E  i Głlbert

Roland. P otężny  f.lm z z y c i .  w iilk iej  kurtyzany 01śniew»jąc* wystawa! P o ry w iią .a  tteśćl
Naj program; Dodatki dźwiękowe _____________________

DłZWtĘKOWE KINO

C @ / I H ®
Wielka 47, tel. 15-41

LM A  P O M Y Ł K ADziś premjer?! (Sensacja! Tem 
po! Naplęciel Wspaniały 
emocjonujący film p. t.

wzbudzają; ulubieniec kobiet Georga 0 ‘Bru n i slodkr finiij Eil .rs 
Nad program; Zajmujące dodatiti Iźwiękowr Ceny od  25 gr.

_____________________ Początek o godz- 4, 6, 8. 10.15, " dnie świą eczce u pod-, 2 ej

Dl SICZ ZfctOiy*
Zachwyt t nś- 
miech radości!

Dźwiękowe kiao

jfifi„P A tó
Dsiś premjei*! Poraź oirrwszy w Wilnie 100 proc dźwiękowy szlagier filmowy z życia cyrkowcó’" 

i  JPJ1“ ffl O C ą r Ż . d e n  jeszcze film j.ie odiwierciadlił tak źy^ia cyrku i nie pokazał mm takich atrakcy}
I L M U i»  » t,C  . cyrkowych jak słynny, doskonały dramat cy-kewy „Łu^z^B ir sn y " . .L tdz’' areny-
wyróżnia się niezwykłem tempem akcji i ciekawą treścią. W filmie .Ludzie areny' zfilmowano najlepsi . widowiska 
cyrkowe świata ujęte w niebywały lóźnoroclny program. .Ludzie areny* to szczyt techniki i »k;obat>k,l Fiint .Ludzie 
areny* x podziwem oglądał cały świat! Film ten pcwinien każdy odwiedź,': Ceny od 25 gr Poci o g cd z4 w  d<i świąt o g 2

Kino-leatr
,STYL OWY"

Wielka 36

Niewolnica Księcii Borysa
z życia rosyjskiej arystokracji. Niewidziany przepych wjstawy. W roi. gł. Billie Dove i Ben Lyon. V»ie!ka egzotyczna 
sensacja p. t .W YSPA STRa CEn Cu W* sensacyjny dramat w 8 akt z życia Diałych na egzotycznej wyspie W roL gt 

Betty bronson i Milton Sils. Nad progrtm: Najnowszy dźwiękowy tygodnik Paramounta.

Dźwiękowy
Kino-Teatr

P o t r z e b n e  m i e s z k a n o
2 —3 pokoje z kuchnią, w śródm ieściu. 
Oferty do Administracji „Słowa “ dla T. C.

.ŚW IATOW ID"
Mickiewicza 9

1) Ulubieniec Wilna

L e k a r z  k u h i t
  Dzisl P o d w ó jn y  program .

P e tr o w ^ c z  , E w e lin a  H o lt w pięknym dramacie erotyccnym

P t 2) oraz wielki film polski „ P o d  b a n d e r ą  m iło ś c i ac

Potrzebny
gospodarz starszy-ro bo- 
tnik nmifcjąi.y siać rę 
znie pi scowity z do 

bremi świadectwama- 
li. Zgłoszenia; poczta 

Bieniakonie, skrzynka 
pocztowa 21.

~  ~ś

K u p u j e m y
używane cale i czę­
ściowo roiebranc pod­
wozia .Chewrolet*. — 
Szczegółowe oferty

Młoda
inteligentna panna po­
szukuje ptacy biurowej 
(b. pracowti łezka ko-

nadsyłac: .Anto-Gara- mornika) Ino też w 
że . Tatarska 3, tel« r. tejże zajmie się

Kucharka
ze świadectw ami po- 
sznkuje posady nk wy­
jazd, zauł. S-to Jerski 
4—23.

17-52. y

j l o k a l e
Do wynajęcia

po­mieszkanie z 3-ch 
koi Chocimska 14.

P O K Ó J
wszeikiemi wygo-»e

dimi elegancko nme 
bl iwane dla samotnego 
Oglądać od godz, 14-19 
ni. Słowackiego 17 m. 9.

dziećmi iraz domem. 
Posiuda b dobre refe • 
rencje, naposobieme 
miłe. Warunki skrom­
ne. Muźt wyjechać do 
uzdrowiska eweut. ma­
jątku w niedalekim 
promieniu od Wilna. 
Oferty sub .Walka o 
życie* do Redakcji 
.Słowa*.

Poszukuję
posady - ekspedjentki 
1 ony lub gospodyni. 
Nowy Świat, Nowo- 
OszmiańsWa 4 m. 2.

Kaucję złożę,
poszukuję pracy w 
biurze, sklepie, inka­
senta lub icnej. Łaska­
we zgłoszenia do Ad­
ministracji pud. jancja*

Mieszkania
1) 4 Dokojowe z we­
randą, ogródek, łazien­
ka, parter;
2) 4 pokuje, taras na 
ogród Bernardyński, 
łazienka, I piętro: ICó- 
lewska 6

Francuskiego, „u l
wersacj1 ; (specjal­

ność wymówi, litera­
tura) po powrocie z 
Paryża udziela dyplo­
mowana nauczycielka 
W. Stefańska 23 m. 9,

Student matematyki 
wyjedzie do ma-

D r z e w o  o p a ło w e , b r z o z o  w e , 
s o s n o w e  i o ls z o w e , o r a z  w e g le l 

g ć rn o ś ią s ftl
P O L E C A

SKŁftP DRZEWA

Midtółii Sir. Tyszkiewicza
w Wilnie, ul. Tartaki 28, tel. 751.

DastartŁd również dla udzęaów 1 l nst yła:ji.  
• D ia  P . P. U rzędn ików  na  raty.

Aaa.' ŁA—AAA-Ai.kAk^Al.AA.kA.AŁkk.kkkt.kALAŁ, ---4 kAŁkkkkkkkkkkkkk. t Ąjj
jątk o na kondycję na 
sierpień za utrzyma, 
nic. Łaskawe oferty 
w Adm, .Słowa* pod 
,A a

Mieszkerna
do ■wynajęcia od zaraz 
4, 5 1 7  pokojowe z 
wygodami. Ofiarna 2 
Dozorca

Służąca
z dobremi ć.wiadt- 

itw .m i poszukuje po 
sady do wszystkiego. 
Umie gotować Por­
towa 6 -  6,

P a r y ż a n k a
u niwersyIfCKiem wy 
kształceniem poszekuje 
lekcyj francuskiego od 
!2 do ? po., Sl.upów- 
kr 6 Im. 24.

PROIZEK 00 bOLU OhCWY DU OOOOltYCH

O W A Ł S I f l M A
L : J ' : A  MAJSILNIEJSZS

liC M T  4 Ł O W Y

t i

FABRYKA CHEM.-FmPMACEUTYC2NA 
WARSZAWA

ŻĄDAJCIE „
FABRYCZN Y

A-K;Vl';V u/jrj"j 
K O w A L IK IN Y "  ZE ZN A KIEM  V
ym  -  s e r c e  w  p ie r ś c ie n iu  '  z n a R " fa e c

Mieszkania
do wynaięcia od ziraz 
3 pokoje z wygodami 
Krakowska 51 Dozorca

PO S Z U K U J
posady gosp idyni znam 
się na nodowli dropiu, 
wyrobie wina, krawie- 
rzyźn e i fryzjerstwie 
Warszawa Rvbrki 10-35 
Dominika Grabiur

Dc wynajęcia
solidnym umeblowany 
pokój jasny, słoneczny 
wygodny, sysiem ko­
rytarzowy. Telefon na 
mieisen. Jagiellońska 
6 ni. 20,

Cukiernik Znający
dobrze swój fa.h- 

precowity Pizyjjjie 
posadę — za skromne 
wynag odztnie. Tnir- 
mel Einest. Pańska 7.

Przygot.
do konkursowych e- 
g;. minów Politechniki 
i Uniwersytetu (Medy­
cyna, Farmacja orai do 
Instytutu Dentysi. li­
piec — sierpień, Sw. 
Jacka 5.

Kucharka, uczciwa 
pracowita przyjmie I

POSLUKUJĄ  
PRACY

Kucharks
czyli służąca do wszyst­
kiego z aobrem goto 
waniem poszukuje po- 
sady, igadza st< na 
wyjazd, posiada świa­
dectwa. Adres Tatai- 
ska 16—7. , 3

posadę, — wymagante 
skriiftiae. Pietkiewicz 
Michalina. Sofjaniki 7. 
r- —  sśaaa laa jg

Ek onom , zdolny,— 
orreowity poleca

się. Bakszt' 14 Jiau- 
szkiewici Witold.

N i t  C Z E K A J  
N I E S Z C Z Ę Ś C I A !

Z A B E Z P I E C Z  Z & R A Z  s W E  

BUDYNKI PIURUNICHR^KEM
P io ru n o ch ro n y  najtan ie j

w firmte: s s ł B s iń s k i
Wilno, Wiienska 25 tel. 19 Oi

W I

Szewrc dobry 
nik, '

Poszukuję posadę ek- 
spedjeniki, bony

lub gospodyni Nowy 
Świat, Newo Oszmiań- 
ska 4 m 2

f  l u ą c
uf  lubią

Lekcje Jeżyków ob­
cych: niemieckiego,

jen spokojna,— 
lubiąca dzieci po­

szukuje pracy. Może 
wyjechać ua wieś, — 
Awsiukiewicz Emilja 
Zaułek Betlejemski 8.

robot- 
bardzc potrze­

bujący pracy, 'zgadza* 
jący się na każae wa­
runki wynagrodzenia- 
poszukuje 7»)ęcia Cre- 
botarnnas Wrktoi Wo- 
docląciwa 14.

Ż Ą D A J C I E  C E N N I K A I
«

francaskiego, włoskie­
go oraz języków kla­
sycznych, łaciny i geec 
kiego udzielają oraz 
przygotowują d' ma­
tury i egzaminów w 
zakr. sikół ś-edaieh ru­
tynowani korep. L.. pro­
fesor gimnz :jaliy i 
absolwent U S. B. 
Zgłoszenia do Redakcji 
.Słowa* 
ob-.e.

P ^ n ien K A
która ukończyła w r.b. 
gimnazjum, poszukuje 
posady kasjerki, inka- 
sentki i t.p. Mo*e zło­
żyć kaucję Oferty do 
redakcji dla ,13*

P rzyjm ie pracą
najskromniejsi::

Tukarz, gruntownie
obeznany ze swę a

M JD d a  - J M J tz y -  
c i e l k a

wy.jedzie na lato /a b. 
skrorunem wynagrodze­
niem do dziecka od 
7—10 lat. Świadectwo 
b. dobre. Wielka 27- -3, 
od 11—1 godz.

na
ijskromuiejsuycb 

wr.runkach w zakładzie 
piekarskim wykwalifi­
kowany fachowiec -pie­
karz. Lipowa 26 — 
Llksza Jan.

zawodem, zdolny fe- 
chowitc. — pisznknje 
pracy. Koucwskl Jan. 
Bystrzycka M.

Kucharka
wykwalifikowana, ze 
świadectwami, na miejs 
cu lub na wyjazd. 
Zamkowa 18 m. 17.

ZAJTIKI
klucze, ta­

nio, solid 3e azydku 
wykwalifikowany ślu­
sarz Bruzga Stanisław- 
Sa accnskz 14 ta- 12.

Młcdy inteligentny 
człowiek, poszn-

Cieśls ,
wany,

W łaścicieli ttam ienlc
pc-a językt prosi 0 posadę dczor- świecki i 

cy Dyły nauczyciel (z 
rodzmą, żonaiy)—Skraj 
nla nędza. Chętuie, su­
miennie i gorliwie fce ł 
ni swe czynności.Adres 
w redakcji lub Zarze­
cze 15-12. —•

Student Politechniki 
Warszawskiej przy­

gotowuje na .  ydz. 
mechaniczny i efektry 
cznv (prawa Nowo- 

6).

Stnaentra poszukuje 
bezpłatnej prakty­

kuje posady romej w 
maj. p isarza, pro­
w ia n to w eg o  lub prak 
łyk anta  roin«łfiu,rów
n eż może prowadzić 
książki, posUdr świc- 
declwa ze szkół i prsk 
tyk odbytych, Ul Nie* 
świeska 22-16 m. 7.

wykwilifike* 
z polecenia­

mi Dode(mie się p*acy 
w swojej specjalności, 
tanio. Robotę wykonu 
solidnie. Tartaki 27 — 
RsjcninLach Józef.

Ślusarz - n,fecftanłk
pozostający bez j r*

cy przyjmie posrdę a 
skromnych wa-aakrcL 
— Pracowity, sołiduy, 
uczciwy. Dobry roiio1- 
nik. Tokarski 6 b . &  
Zaulewicz Władysław

!toł«r* podeiTuuiący

ki farmaceutycznej, 
albo kondycji do dzie­
ci za ntrzyra mie. Zgło­
szenia ul. ZamKOtya 
2 4 -3 .

Szaw c pozostający
bez pracy prosi o

udcieienie jakiejkol 
wiek posady. Kozyrskl 
Leon. Trakt Batorego,
28.

— zn-jący gruntownie 
swój fach, 'rzeźwy, — 
uczciwy, pros1 o jakie­
kolwiek zajęcie. Lwów 
ska 30 m. 3. Zarauow* 
ski Rajmrnd.

fzu la d n lK  s : .ire łi,
w dob'y fachowiec,
ze skromu srai wyau. 
gaaUmi rftftla zajęcii. 
od zaraz, solidny, sir 
pije. t ó rawia 6 s., 5— 
Aleksandrowicz Kati 
mierz

4SB9I nsnw m e«

41B. FAJRDJOHN

Tajemnica -S q u ,iri:
zapłacę  swój dług, więc miałeś podw ó j-  dusiły go -— niew iadom e

—  M asz  rację, tak  było w Istocie, —  Nie będę  mówił, jeżeli m asz mnie
—  potwierdził ze spokojnym  uśm iechem  c i jg le  p rz e ry w a ć ' —  rozzłościł sfię Ven

ną korzyść z tego. W  nocy, z jawiłeś się 
tutaj o umówionej godzinie, pa lony  przez 
chciwość i pół p rzytom ny ze s trachu , a 
kiedy w oknach B o y d e‘a pogas ły  w szy ­
stkie światła , poszedłeś  za mną. Szilś-

dosły-

słuchać, my bardzo  cicho, ale czułem, jak  trzą-di Pay. sin. —  Jt żeli nie chcesz mnie
—  Aby ten p lan w ykonać , po trzebny m ogę milczeć,

ci był pom ocnik—  Pom ocnik , który, j t k  —  Dobrze, w yręczę cię. Z aw iadom i-  sam  w szedłem  do sypialni 
mówiłeś, miał tylko przenieść p ieniądze łem cię, że Samuel Boyde z jak ichś jemu de zbudził się zanim zdążyłem 
z jed n eg o  dom u do drug iego  i za  to dos-  tylko znanych  pow odów , zaczął w yjm o- mu na g łow ie chustkę z chloroformem, 
tać  po łow ę dochodu  w ać  pieniądze z banFów  i w ciągu kil- W yskoczy ł  z łóżka, chustka  up ad ła  na

—  Chciałeś ch y b a  powiedzieć: „zdo-  ku tygodni w ym ieniał w szystk ie  k lejno- podłogę, ale nie zdążył krzyknąć, bo ści-
byczy“ ! ty, jakie miał w zastaw ie , ręa banknoty , snąłem  mocno jego  gardło . Niestety, on

—  Nie, dochodu. Odmówiłem, nie W ed łu g  moich obliczej, do dn ia  1-go był znacznie silniejszy, niżby m ożna by- 
chcąc  brac  udziału w  robocie n iepraw - m arca, w  jego  kasie ognio trw ałe j m usia -  ło przypuszczać . A w alczył tak  ropaczli-

ło się zna jdow ać  niemniej, jak  kilka ty- wie, że obaj upad liśm y i potoczyliśm y 
sięcy funtów. Z aproponow ałem  ci poło- się po podłodze aż do gabinetu , gdzie 
wę, w zam ian za pom oc w  kradzieży Zbu sta łeś  ty, ledwie żyw y ze strachu. Boy­

de znalazł jakiś  rew olw er i wystrzelił

T w o je '  —  jęknął ledwie 
szalnie dt. Vensin.

— Nie, twoje —  odpow iedzia ł spó-  
kojnie Pay. —  M ogę to zeznać uroczy­
ście pod przysięgą. A le nie o to chodzi. 
Dosyć, że Samuel Boyde leża! m artw y

drżąc  Vensin. —  T o  było pod wrażeniem  
chwili.

—  M ów  to komu innemu. Nie p y ta ­
łem o to do tąd , bo w iem  sam. Miałeś 
świecę w ręku i Abel D eath  widział tw o-

pieczołowifym staran iom  Na nieszczę­
ście, spotkało  nas rozczaruw anie : w  ka­
sie ognio trw ałe j znaleźliśmy księgi ra­
chunkow e, weksle, pap ie ry  i kilkaset 
funtów. Księgi należało zniszczyć, kro

ją  twarz. On też poznał ciebie, jak  chw i- w ed ług  nich, poKcja doszłaby « d o  wia­
tą- przed tem jego  szef, k tóregośm y za-  domości, że obaj byliśm y dłużnikami za

steś  sie Z ostaw iłem  cię w  gabinecie  i u naszych nóg. Chcieliśmy popełnić tvl- bil'. Poco ten g ry m as?  Mój drogi, zabi- bitego. M .ędzy w ekslam i było sporo i twa
sam  w szedłem  do sypialni. Samuel B oy- ko kradzież, a popełniliśmy m orderstw o! liśmy i obaj je s te śm y  teraz poza  p ra -  u h podp isów  D ooiero  w tedy  d o w ie d n a

położyć Staliśmy n a*  truoem , kiedy rozległo się wem.. łem się, ze byłeś jego dłużnikiem *
pukanie do drzwi. Dr P ay  znajdowmł widocznie p rzy- praw dy zgoda  tw o ja  na  wzięcie u lz ia l r

  S łowo daję, myślałem  że zentdle- jem ność  w dręczeniu swegc „przy jac ie-  w  ztrrbdnj miała pow ażne  bodźce. M or-
jesz ze strachu! G dybym  usłuchał tw oich la ‘‘. du jąc  B o y d e‘a i niszcząc jego  księgi

nej. P rzywykłem  szan o w ać  p ra w o  i za­
rab iać  uczciw ą d rogą

—  O szukując  na każdym  k^oku!
Nikt jeszcze nie dow iódł mi oszu- dziła się w  tobie chciwość. Nie mogłeś 

stw a. W szys tk ie  moje operac je  są  na j-  ostać  się w obec takiej pokusy, i, po sła- 
zupełniej p raw n e  i przez p ra w o  osłonię- bych pro tes tach , chętnie zosta łeś  moim 
te. W  odpow iedzi na  moje pro testy ,  za- w spólnikiem  w zbrodni. Nie lubisz przvr- 
pew niłeś mnie, ze w ejdziem y do  dom u w  krych słów, ale pozw ól mi nazyw ać  rze- 
nocy, k iedy Samuel B oyde będzie seał. czy po imieniu. Nie jestem kaznodzieją, 
Po tem  podejm ow ałeś  się sam  wślizgnąć  ani św iętym  Kiedy popełn iam  zbrodnię, 
się do tego  pokoju, w p ro w ad z ić  go  w  przyjm uję na siebie ca łkow itą  odpow ie-  
s tan  niepoczytalności,  tak . żeby  nam nie dzialność. Co zaś do kasy  i spraw iedli-  
p rzeszkadza ł  w  robocie. wości, to. w ierz  mi. że do tąd  umiałem

— A ty  tym czasem  miałeś p ozos tać  zręcznie się w ywinąć, 
za  drzwiami Um ówiliśm y się, że ze swojej części

rad, zginęlibyśmy, bo nie za tarlibyśm y 
żadnych  ś ladów . S tukano coraz głosnici, 
—  postanow iłem  w ykorzystać  moje zdol­
ności a rtystyczne. W iesz, że nie mam go ­
dnego ryw ala  w  umiejętności n aś lado ­
w an ia  cudzego głosu. T rz e b a  było o d p o ­
wiedzieć na  stukanie. Wziąłem ciebie za

— Kiedy uderzyłeś Abla D ea tha  om a papiery , pozbaw iłeś  się pow ażnego  w ie-
~~K;; rY/-i trala 7rpr7tiu *r riphie f*7łrmri#»lr h z -ło co nie zab ija jąc  go, zrobiłeś to d .a te -  rzyciela. Zręczny z ciebie człowiek, Ez~

dw a razy. P ierw sza  kula w b iła  się w  ścia rękę, miły wspólniku i razem zeszli: my 
nę i znalazł ją  tam  potem nasz p rzy ja -  ze schodów . G łosem  Sam uela  B o y d e‘a

u.o, że bałeś się, że ucieknie i doniesie d ro  Zinn. W śró d  pap ie ró w  znaleźliśmy 
policji o twojej obecności w  domu B oy- spis k lejnotów  lady  W o rton  i notaikę.

‘ z której dow iedzieliśm y się o umowie,
—  Ale i ciebie widział. zaw artej pom iędzy  n .ą  i lichwiarzem  i ©
—  Dziękuję za w zrusza jącą  dba łość  konieczności dos ta rczen ia  p ieniędzy w 

o mnie! Ale jes tem  przyzw yczajony  dbać  jej m aja tku  Ale gdzie się podziały  klei- 
sam  o siebie. T y  zamieniłeś się ze s t ra -  noty '3 N apróżno  szukaliśm y i do tąd  nie
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m u-

zioną W y a a ło  mi się, że jestem  ranny 
i zwolniłem uścisk. W tedy  oczy jego  
zwróciły się w tw o ją  stronę, a z u s t  wyr 
w ało  się twoj'e imię. T o  była  d la  mnie 
nowina, bo nie wiedziałem, że °ię znacie. 
I bv ła  to  p rzes troga  dla ciebie: rzuciłeś 
się na niego i nasze palce wpiły  się z 
podw ójną  siłą w  jego  gardło . Czyje za-

głos: „T o  ja, Abel Death, proszę  mnie 
w puścić  na miłość B o sk ą !“ B oiąc  się, 
że on narobi alarm u, uchyliłem drzwi 
W  chwili, kiedy p rzestąp ił  próg , uderzy­
łeś go w  g łow ę z taką  siłą, że b iedak 
upadł bez przytomności. Chciałem ciebie 
zapy tać :  poco uderzyłeś g o?

—  Ja sam nie wiem, —  odpow iedział
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zerw ać b iedaka  na  kawałki. szą  się zna jdow ać w  domu
—  Z ato  umilkłby na wieki i mogli- —  Możliwe jest, że inh tam  niema!

byśm y być zupełnie spokojni! Tej nocy, kiedy ty  po jechałeś  do Ł<*d]"
—  Niewiedomo T rw am  nadal przy W orton ,  w  domu B o y d e‘a był złodziej, 

zdaniu, cże nie trzeba  go zabijać, dopoki —  Nie, jeżeli my nie znaleźliśmy, w
nie dow iem y się, gdzie Boyde schow ał złodziej nie mógł znaleźć tem baraziej!  
sw oje skarby. Jeżeli kle jnoty b ędą  zna-  (D.C.N.)
lezione, chętnie oddam  D ea th a  twoim
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